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przynosi nowe sukcesy gospodarcze
ZBMiA im. S. Szadkowskiego

wykonają zamówienia eksportowe

przed terminem

r

Górnicy wydobyli
ion węgla

ponad plan
ontynuując czyn przedzjazdowy, robotnicy, chło­
pi, inteligencja i młodzież podjęli na cześć 1 Maja
wiele zobowiązań. W licznych zakładach pracy
zaciągnięto warty produkcyjne. Rozwija się spo­
łeczna akcja porządkowania miast I wsi.

Podczas wart 1-majowych
W zakładach produkcyjnych
WOJ. KRAKOWSKIEGO, do­
świadczeni fachowcy służą ra­
dą i pomocą młodym robotni­
kom, przyczyniając się w ten

sposób do podnoszenia pozio­
mu ich kwalifikacji zawodo­
wych i osiągania wyższej wy­
dajności. Dzięki takiej inicja­
tywie mistrzów Władysława
Figla z wydziału modelarni i
Józefa Korzyckiego z wydzia­
łu odlewni, w Zakładach Bu­
dowy Maszyn i Aparatury im.
Szadkowskiego, stworzono re­
alne podstawy przedtermino­
wego wykonania zamówień na

eksport do Iraku i Chin.
W podobny sposób — przez

fachowy instruktaż bezpośred­
nio . przy stanowiskach robo­
czych —

. pomagają młodym
robotnikom w podnoszeniu
kwalifikacji zawodowych do­
świadczeni mistrzowie ż Kra­
kowskiej Fabryki Maszyn Od­
lewniczych, a zwłaszcza Wi­
told Heretyk i Zdzisław Za­
biegaj..

W dniach poprzedzających
święto pierwszomajowe, gór­
nicy przemysłu węglowego
odnieśli wielki sukces.

25 bm. wydobyli oni milio­
nową tonę węgla ponad bie­
żące zadania planowe. Jest to

osiągnięcie bez precedensu.
W roku ubiegłym tę samą
ilość węgla ponad plan o-

-- 0--
Posiedzenie Stałej Rady
Miro
w Hiszpanii
Stała Rada NATO zebrała
^się 27 bm. w Hiszpanii, aby
zaznajomić się ze sprawozda­
niem grupy roboczej czterech
państw zachodnich, która o-

pracowywała wytyczne poli­
tyki Zachodu w związku ze

zbliżającą się konferencją w

Genewie (11 maja).

Jak już informowaliśmy,
przed kilkoma dniami o-

twarto w Londynie pierw­
szy heliport. Lotnisko zbu­
dowano po prostu na Ta­
mizie, jak to widać na

zdjęciu. Już obecnie powie­
trzne taksówki rozpoczęły
służbę powietrzną nad sto­
licą Anglii, (db)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

siągnięto dopiero w grudniu;
poza tym plan pierwszych 4
miesięcy br. jest wyżs.zy o

przeszło 7 tys. ton węgla na

dobę niż w tym samym okre­
sie r. ub. Wprawdzie do o-

siągnięcia tego walnie przy­
czyniła się „szkolna niedzie­
la", w czasie której górnicy
wydobyli 300 tys. ton węgla,
niemniej sukces jest bezspor­
ny.

W WARSZAWIE

W Zaikładach im. R.
Luksemburg w czynie 1-majo-
wym uczestniczy ponad 70
proc, załogi. Większość podję­
tych zobowiązań dotyczy
podniesienia wydajności pra­
cy i poprawy jakości produk­
cji.

i

rozpocznie pracę
walcarka

nawrofna
w Hucie im. Lenina
7 obowiązanie zostało podję-

te.. Załoga budująca i uru­
chamiająca drugą nitkę pro­
dukcyjną walcowni blach na

zimno Huty Lenina — pragnąc
uczcić III Zjazd Partii — po­
stanowiła przyspieszyć o dwa
tygodnie rozruch pod pełnym
obciążeniem wszystkich urzą­
dzeń wchodzących w skład
kompleksu. Tzn. ustalono, iż
w dniu 1 maja na walcarce
nawrotnej rozpocznie się pier­
wsze walcowanie blachy.

Montaż i próby montażowe

agregatów i zespołów urządzeń
należących do kompleksu na­
wrotnej — zostały już zakoń­
czone. W pełnym rozruchu
znajdują się w chwili obecnej
zespoły wyprawialni, samej
walcarki nawrotnej, wygła-
dzarki je-dnoklatkowej, urzą­
dzenia elektrolitycznego od­
tłuszczania, część pieców, dwa
agregaty do wytwarzania at­
mosfery ochronnej oraz agre­
gat cięcia poprzecznego. Próby
przebiegają pomyślnie i dziś
wieczorem, najpóźniej jutro
rano załoga rozruchu przystę­
puje do... najważniejszego mo­
mentu — prób urządzeń pod
pełnym obciążeniem. Rozpocz­
nie się normalne walcowanie
blachy.

E'o 1 maja pozostało więc
jeszcze dwa dni. A więc wszy-

iżstko przemawia za tym,
podjęte zobowiązanie zostanie
zrealizowane. Posiadanie w

rezerwie owych dwóch dni to
— najlepsza gwarnieja.

Ostateczny termin przeka­
zania kompleksu walcarki na­
wrotnej do eksploatacji nor­
malnej — nastąpi w dniu 30
czerwca.

Na zakończenie — jeszcze
informacja przypominająca co

wspomniane zobowiązanie nam

przyniesie. Dzięki niemu wy-
walcowanych zostanie ponad
plan 500 ton taśmy blachy —

co w efekcie przyniesie do­
datkową produkcję o wartości
ponad dwóch milionów

tych. Nie mówiąc już o tym,
iż na blachę z walcarki
wrotnej czeka zarówno
rynek krajowy jak i... zamó­
wienia z zagranicy, (paw)
5S3 E SSEEI 8—

zło-

na-

nasz

Jg CZYTELNICY
Krakowa

BUDLKJASZKOLE

Oficerowie studium woj­
skowego przy wyższej

SZKOLE ROLNICZEJ w Krako-
wie przekazali na fundusz bu**

dowy kwotę 5€3 zł. Należy pod­
kreślić, że w ostatnich dniach

jest to już drugie Studium Woj­
skowe w Krakowie, wydatnie
przyczyniające się do powiększe­
nia funduszu. W imieniu przy­
szłych uczniów najnowocześniej-
stej szkoły w Krakowie przesyp
łamy oficerom Studium Wojsko­
wego przy Wyższej Szkole Rolni­
czej szczere wyrazy wdzięcz­
ności.

BAGDAD-
| J ząd Iraku postanowił tl-
* * dzielić walczącemu na­

rodowi algierskiemu pomo­
cy w wysokości 2 milionów
dinarów- Pierwsza rata —

759 tys. dinarów — wpła­
cona zostanie niezwłocznie,
zaś pozostała część wspom­
nianej sumy w okresie do

października 1969 r. Pomoc
rządu irackiego obejmie po­
nadto dostawy broni i a-

niunicji.
MOSKWA.
27 bm. N. Chruszczów

przyjął na Kremlu wybitne­
go polityka greckiego, przy­
wódcę partii postępowej S-
Markezinisa i odbył z nim
rozmowę.

PEKIN.
Terenowe komitety re­

formy rolnej w Iraku —

podaje z Bagdadu Ag. No­
wych Chin, dokonały wy­
właszczenia 3 wielkich ob­
szarników; na fundusz re­
formy rolnej przekazano
blisko 60 tys. ha ziemi.
Konfiskacie uległy również
maszyny rolnicze oraz za­
budowania gospodarskie
należące do obszarników-

PARYŻ-
Jak donosi AFP, delega­

cja ministerstwa robót pu­
blicznych prowincji egip­
skiej Zjednoczonej Republi­
ki Arabskiej z ministrem
Arafa uda się w maju do
Związku Radzieckiego. Ce­
lem podróży delegacji eks­
pertów jest koordynacja
planów budowy pierwszego
etapu tamy assuańskiej.

NOWY JORK.
Rzecznik departamentu

stanu oświadczył, że lecze­
nie Dullesa naświetlaniem
kręgów szyjnych promie­
niami Roentgena nie przy­
niosło żadnego rezultatu.

HELSINKI.
27 bm. odbył się w sali

„Domu Kultury" w Helsin­
kach pierwszy występ lu­
dowego zespołu pieśni i
tańca „Sląsk“. Przedstawie­
nie zaszczyci! swą obecno­
ścią prezydent Finlandii
Kekkoncn z małżonką. Wi­
dzowie zgotowali artystom
polskim
przyjęcie-
„Śląsk” uda się na występy
do Turku, skąd wyjedzie
na tournee do Szwecji.

Z uznania godną wytrwałością i

systematycznością współdziałają
w naszej akcji uczniowie ZASAD­
NICZEJ SZKOŁY METALOWEJ
w Krakowie przy al. Skrzynec­
kiego 12. Dziś z kolei potwier­
dzamy odbiór kwoty 220 zł,
wpłaconej przez uczniów klasy
III c. Budowniczym naszej szloo-

ly Tysiąclecia z klasy IH c dzię­
kujemy serdecznie i życzymy
sukcesów na zakończenie roku

szkolnego.
AKCJA TRWA!
KONTO NOSI NAZWĘ:

TELNICY
___________

BUDUJĄ SZKOŁĘ"’. NR KONTA:
PKO 4-9-600.

„CZY-
ECHA KRAKOWA

Do władz śledczych
zgłosili się pierwsi obywatele
dzieląc sią swoimi spostrzeżeniami
w sprawie głosu morderców
B. KPBasecM&yo

W związku z toczącym się śledztwem w sprawie porwania
Bohdana Piaseckiego i komunikatem władz oraz ujaw­

nieniem do publicznej wiadomości . głosów przestępców,
przedstawiciel agencji publicystyczno-informacyjnej API u-

zyskał wywiad z prokuratorem wojewódzkim dla m- st- War­
szawy, mgr Władysławem Komorniczakiem.

— Panie prokuratorze, nie­
wątpliwie ujawnienie do pu­
blicznej wiadomości głosów
przestępców jest w historii na­
szej kryminalistyki rzadkim
wypadkiem- Czy metodę tę
stosowano już u nas lub za

granicą’
— Jeśli chodzi o naszą pro­

kuraturę, to taśmy zastosowa­
no po raz pierwszy. Wiem na­
tomiast o jednym wypadku,
który miał miejsce w NRF.
Oto w 1953 r. porwano tam
dziecko. Władze posiadały ta­
śmę magnetofonową z nagra­
nym na niej głosem kidnaperą-
Zwrócono się z apelem do spo­
łeczeństwa o rozpoznanie lego
głosu. Kilka osób wskazało na

(Dokończenie na str. 2)
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Tragedia
włoskiego miasta
— walą się domy,
zapada się ziemia

RZYM.

Wśród mieszkańców wło­
skiego miasteczka Lanu-

vio, położonego w odległości 35
km od Rzymu, zapanowała pa­
nika-

W ostatnich dniach, w cen­
trum miasta zawaliły się trzy
domy, a na innych ukazały się
niebezpieczne rysy i pęknięcia.
Duża część miejskiego parku
wraz z drzewami i trawnika­
mi nagle zapadła się.

Ewakuuje s ę mieszkańców

zagrożonych domów.
Pod zagrożoną dzielnicą

znajduje się cały łańcuch na­
turalnych grot podziemnych i
wielkich piwnic, w których
przechowuje się wino. Poza

tym, w czasie wojny dzielnica
ucierpiała poważnie na skutek
bombardowania. Stropy wielu

grot musiano zabezpieczyć
stemplami- Okazało się to je­
dnak widocznie niewystarcza­
jące i zachodzą obawy, że

większa część miasta zapadnie
się-

e

Zaktsi

działalności
Partii Komunistycznej
w Argentynie

NOWY JORK-

B ząd argentyński wydał
“ kret zakazuiacy działał

I

B ząd argentyński wydał de-
” kret zakazujący działalności

partii komunistycznej a także

wszystkich związanych z nią
bezpośrednio lub pośrednio or­
ganizacji.

Na mocy dekretu zamknięte
zostaną wszystkie dzienniki i

czasopisma komunistyczne.

Znaleziono zwłoki

nad Blałnchą
Na brzegu rzeki Blaluchy przy

szosie nowohuckiej w Krakowie,
znaleziono zwłoki Zdzisława Zy­
cha, ur. w 1934 r. zam. przy ul.

Bialoprądnickiej1 3/9. W toku

wstępnych dochodzeń ustalono, ze

denat w dniu 25 bm. pil w towa­
rzystwie 2 kolegów, którzy następ­
nie pozostawili go kolo rzeki w

stanie zamroczenia alkoholowego.
Zych nad wodą pośliznął się i

uderzył głową o kamień. Tracąc
przytomność wpadl do wody 1 u-

dusil się.

entuzjastyczne
Z Helsinek,

Drngl dzieli obrad
pańsfw-człcnków

Układu Warszawskiego
i ChRL
Dziś o godz- 10 zostały wzno­

wione obrady konferencji
ministrów spraw zagranicz­
nych państw-uczestników U*
kładu Warszawskiego i ChRL.
Wszystkie delegacje przybyły
w takim samym składzie jak
w dniu wczorajszym.

W godzinach wieczornych
odbędzie się z okazji konferen­
cji przyjęcie w Urzędzie Rady
Ministrów.

Chyba iadne
dziecko nie ma

takiej zabawki

jak 15-mle3iQczny
Derek Wilson 3
Ashton (Lanca,
rhire, Anglia).
Robot wykonany
został prz»z in­
żyniera Ronalda

Less, specjalistę
od zagadnień e-

lektroniki, ze

starych puszek
blaszanych, rur,

tlr-i+u i lampek.

Cżou Ett-lai

ponownie
wybrany
premierem ChRL

PEKIN

Jak już podaliśmy wczo-raj
— parlament chiński wy­

brał 27 bm. przewodniczącym
ChRL, deputowanego Lin
Szao-tsi, zastępcę przew. KC

Komunistycznej Partii Chin.
Doty ż* :asowy przewodna-

cżący CnRL, Mao Tse-tung,
w grudniu ub. roku postano­
wił ustąpić z tego stanowiska,
aby jako przewodniczący KP
Chin poświęcić się wyłącznie
zagadnieniom kierowania po­
lityką partii i państwa oraz

pracy teoretycznej.
L:u Szao-tsi, już jako nowy

przewodniczący ChRL, przed­
stawił wniosek w sprawie po­
nownego mianowania Czou
En-laia premierem rządu
chińskiego. Propozycję przy­
jęto długotrwałymi oklaska­
mi. W wyniku głosowania,
Czou En-lai pozostał na sta­
nowisku szefa rządu ChRL.

*

Honorowym przewodniczą­
cym Krajowego Kom’tetu O-
gólnochińskiej Ludowej Poli­
tycznej Konferencji Konsulta­
tywnej został wybrany Mao
Tse-tung. --®--
Desant w Panamie

posuwa się
w głąb kraju

NOWY JORK

\Kledług doniesień agencji
’ ’

zachodnich, opublikowa­
nynocąz27na28bm.ko­
munikat rządu panamskiego
głosi, że uzbrojeni osobnicy,
którzy wylądowali na półwys­
pie San Blas, posuwając s.ę
w głąb kraju zajęli wieś
Nombre de Dios; stan liczeb­
ny uczestników desantu oce-

nia się na około 80 osób.
W toku wymiany ognia, ja­

ka wywiązała się między u-

zbrojonymi osobnikami a od­
działem gwardii narodowej,
broniącym Nombre de Dios,
poległo kilka osób. Ilość ofiar
nie jest dokładnie znana.

Jak donosi Ag Reutera, amery­
kański departament stanu powziął
decyzję w rprawle natychmiasto­
wego wysłania do Panamy tran-

sporta broni lekkiej i amunicji.
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Manewry NATO
na Bałtyku

BONN
01 bm. rozpoczęły się na
Ł i Morzu Bałtyckim mane­
wry NATO, w których biorą
udział jednostki
NRF, Danii
okręty tych
ły n.a morze

zy morskiej
Flansburg.

Manewry, która trwać będą
do 10 maja, odbywają się

pod kierownictwem dowódcy
marynarki NRF na Morzu
Bałtyckim, admirała Gerla-
ćha.

■■■■BaMaBaaaMMMMaaima»BaaRBQKaaKBsa!
3 genewskich trbrsb

marynarki
i Norwegii. 22

krajów wypłynę-
z wojskowej ba-
Bundeswehry w

w skrawie sbIiabm Aotfsofadcseri

s br»ttią nukl«a9>MĄ

Radziecki projekt
układu o inspekcji terytorium
ZSRR, USA i W. Brytanii
Na 83 posiedzeniu konferen­

cji w sprawie zakazu do­
świadczeń z bronią nuklearną,
delegacje: r / decka, amery­
kańska i brytyjska przyjęły
projekt artykułu układu,, do­
tyczący zobowiązań współpra­
cy stron z organizacją kon­
troli.

Przedstawiciel ZSRR, Ca-
rapkin, rozdał na posiedzeniu
tekst listów premiera Chrusz-
eźowa do prez. Eisenhowera i
premiera Macmillsna. Listy te

zostały wysłane 23 kwietnia
br. w odpowiedzi na ich listy
z 13 kwiótinia br.

Krakowianin

Krzysztof Pondorecki
laurestem konkursu:

kompozytorów
00 bm. jury ZG Związku
łU Kompozytorów Polskich,
po rozpatrzeniu 15 prac prze-l
słanych na II konkurs mło-1

dych kompozytorów — posta­
nowiło I nagrodę w postaci
kilkumiesięcznego stypendium
na wyjazd zagraniczny, przy­
znać Krzysztofowi Penderec­
kiemu Z Krakowa za utwór
„Strofy”.

Kompozytor ten otrzymał
również dwie drugie nagro­
dy za utwór na dwie orkiest­
ry smyczkowe „Emanacje” i
za „Psalmy Dawida” — na

chór -c 2 fortepiany i perku­
sje.

Delegacja radziecka przed­
stawiła na posiedzeniu pro­
jekt zawarcia układu przewi­
dującego corocznie pewną z

góry określoną liczbę inspek­
cji zarówno na terytorium
Związku Radzieckiego, jak i
na terytoriach Stanów Zjed­
noczonych, Wielkiej Brytanii
i ioh posiadłości.

Delegacja USA przedstawi­
ła projekt artykułu dotyczą­
cego budżetu i finansów or­
ganizacji kontroli.

Rzęcznlk Białego Domu Hagerty
ocjozytał na konferencji prasowej
oświadczenie prezyde-nta Eisen­
howera i sekretarza Stanu Herte-
ra, omawiające odpowiedź pre­
miera ZSRR Chruszczowa na pro­
pozycję prezydenta USA, doty­
cząc^ zakazu przeprowadzania
doświadczeń z bronią jądrową
na wysokości do 50 km.

W oświadczeniu . Białego Domu,
rząd tJS'A podtrzymując twier­
dzenie o „swyrń"'dążeniu do’ cał­
kowitego zakazu doświadczeń z

bronią jądrową’’ stara się rów­
nocześnie zrzucić z siebie od­
powiedzialność za fakt, że do­
tychczas nie udało się uzyskać
zgody w tej tak ważnej sprawie.

—0—

Pierwsze zdjęcia
do nowego filmu

Giulietty Masiny
Międzynarodowa ekipa fil­

mowców wzbudzająca
wiele zainteresowania u war*
szawskich kinomanów, roz­
poczęła 27 bm. pierwsze zdję­
cia we wsi Dąbrowa w pow.
Nowy Dwór,

Jak wiadomo — wśród fil-
mówców wykonujących ple­
nerowe zdjęcia do filmu
„Jońs und Erdme" znajduje
się włoska artystka Giulietta
Masina, amerykański reżyser
— Victor Vicas, a całością
kieruje Niemiec — Kurt Ul­
rich.

czoraj Prezydium Rady” Narodowej m. Krakowa

wydało uroczyste przyjęcie na

cześć przewodniczącego Pre­
zydium Najwyższego Zgroma­
dzenia Ludowego Kcreaaskiej
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej Coj Jen Gena oraz to­
warzyszących mu osobistości.
W przyjęciu wzięli udział:
przedstawiciele miejscowych
władz, posłowie ziemi kra­
kowskiej na Sejm PRL, przed­
stawiciele organizacji społe­
cznych, świata artystycznego
i kulturalnego, prasy oraż
konsul radziecki G. F, Pola­
ków.

Okolicznościowe toasty
wznieśli: zast. przew. Prezy­
dium Rady Narodowej m.

Krakowa — E. Góra, przew.
Prezydium Najwyższego Zgro­
madzenia Ludowego KRL-D
— Coj Jen Gen i I sekre­
tarz KW PZPR — Lucjan
Motyka.

Fot. J. Lewicki

AAAAAAAAAAAAAA/

Nagrody
im. J. Bruna

ila młodych dziennikarzy
SĄ związku z przypadającą
’’

w dniu 28 bm. 17-tą rocz­
nicą śmierci Juliana Bruna,
'jury konkursu dorocznego na­
gród im. Juliana Bruna przy
Zarządzie Głównym Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, w składzie red. red.
W. Górnicki, I, Groszowa, T.
Lutogniewski, H. Miroszowa,
St. Peters, L. Przemski, J. A-
Szczepański, M. Wadyas i L.
Wolanowski — przyznało za

rok 1958 nagrody młodym
dziennikarzom, wyróżniają­
cym się w pracy publicystycz­
nej i reportażowej:

Red. Irenie Sławińskiej (Ka­
towice) — I nagrodę, red.
Januszowi Kuczyńskiemu (z
Warszawy — (II nagrodę),
red. Michałowi Radgowskiemu
z Warszawy —■(II nagrodę),
red. Romanowi Karpińskiemu
z Wrocławia — (III nagrodę),
red. Barbarze Seidler z War­
szawy —- (III nagrodę), red.
Jackowi Żukowskiemu z Kra­
kowa — (III nagrodę), ponad­
to, jury postanowiło wyróżnić:
red. Czesława Kwaśnego (Zie­
lona Góra), red. Magdę Lejo
(Warszawa), red. Czesława
Smolińskiego (Opole), red. An­
drzeja Wasilkowskiego (War­
szawa).

Wielkie zainteresowanie

światowej opinii publicznej
konSereBBC

Układu Warszawskiego
fAtwarta w poniedziałek w Warszawie konferencja mi-
'■'nistrów spraw zagranicznych państw uczestników

Układu Warszawskiego i ChRL, która rozpatruje zagadnie­
nia związane z mającymi się odbyć w Genewie rozmowami
w sprawie Niemiec, łącznie ze sprawami traktatu pokojo­
wego z Niemcami oraz likwidacji reżimu okupacyjnego w

Berlinie zachodnim, wzbudziła żywe zainteresowanie świa­
towej opinii publicznej i prasy światowej. Dzienniki za­
mieszczają zarówno doniesiesienia agencyjne, jak i infor­
macje korespondentów własnych o rozpoczęciu obrad kon­
ferencji.

ZSRR
Agencja TASS ogłosiła ko­

munikat o konferencji mini­
strów spraw zagranicznych
państw Układu Warszawskie­
go. W komunikacie agencja
wymienia uczestników konfe­
rencji i podaj e główne jej
problemy.

NRD
Deutschland" —

organ KC SED —

ponie-
ko-

„Neues
centralny
przynosi w numerze

działkowym obszerną
respoindencję z Warszawy pt.
„Czego Polska oczekuje od
konferencji?11. Dziennik
stwierdza m. i,n., że nowo

powstała Warszawa jest właś­
ciwym miejscem obrad w

sprawie zapewnienia pokoju,
n.a straży którego wraz z.

wszystkimi miłującymi pokój
narodami na całym świecie
stoi cały naród polski.

NRF
Cała prasa przynosi, infor­

macje na temat konferencji
ministrów spraw zagranicz­
nych Układu ^Warszawskiego.
„Koelnische
daje relacje
Rapackiego,
Kędzierzynie
zaopatrując je tytułem:
packi ostrzega przed niemiec­
kim marszem na Wschód,

USA
Prasa amerykańska,

wielkie dzienniki jak
York Times" i „New
Herald Tribune",
wala wiadomości o konferen­
cji warszawskiej.

.—e—

Iwa pożary

Rundschau” po-
o przemówieniu
wygłoszonym w

w dniu 22 bm„
„Ra-

w tym
„New
York

opubliko-

Wdnlu wczorajszym z nieusta­
lonych Jeszcze przyczyn wy­

buchł groźny pożar we wsi
Niedźwiedź pow. Miechów. Ogień
rozszerzał się szybko,
zdołano go opanować,
dachy 12 budyiików
nych oraz 4 stodoły.

Na miejsce wypadku
14 miejscowych jednostek straży
pożarnej oraz oddział z Krako­
wa. W czasie akcji ratunkowej
42-lctnl Władysław Samborski,
strażak z miejscowej OSP do­
znał, oparzeń II stopnia twarzy
i szyi; wskutek ataku serca

zmarl jeden z mieszkańców wsi —

Daniel Wiklik. *

w dniu wczorajszym
pożar w zabudowaniach
Trębacza — Węgrzce

SO. Spłonął częściowo bu-
mieszkalny. Jak Stwier-

Kartki z kalendarza

zanim
spłonęły

mieszkal-

przybyło

Tegoroczne „Dni Wrocła­
wia’ , roapoaztią śię w dniu

2 maja. Zainaugurują je uro­
czystości związane z obchodem
850 rocznicy zwycięstwa Bole­
sława Krzywoustego nad woj­
skami niemieckimi w bitwie
na Palem. Polu.

0 JT bm. odbyła się w Stocz,
ni Szczżćińśkiej akademia z

okazji zbliżającego się święta
1 Maja. Oprócz załogi, wżięli
w niej udział sekretarz KW
PZPR J. Kisielewski, konsul
ZSRR, I: Jt. Skaczkow oraz

wnuk wielkiego dz'asacza KPP,
Adolfa Warskligo — Włady­
sław Krajewski. W czasie ak. -i-,

demii cictioc,ąno uroczystego
prżćiiiiahowanla Stocżńi Szcze­
cińskiej na Stocznię im. Adol.
fa Wanskiego. ? wnioskiem
tym rada robotnicza stoczni

wystąpiła do ministra przemy­
słu ciężkiego z okazji 40-teJ

rocąplcy KPP.

0 Nę ekrąny kin stołecznych
wsżsdł nowy film fabularny
pródukcjl pjisfkiaj pt.'„Rancho
Tesfas sreąlisowaijy w

spalą ąutoi-ów filmowych . Dro­
ga” pręęz reżysera W. Herę-
Stęwskięgo, węjjuę ęs^ńąriur
sza jdaefę Hęną. Teńiętyką
filsnu ^ą grzygędy dwóch Stu­
dentów ?o<pteć'hniki. odbywa­
jących praktyki wakacyjne w

pięknych ■okolicach Bieszczad.

Równleż
powstał
Józefa
Wielkie
dynek
dzlla komisja przyczyną pożaru
była wadliwa, prowizoryczna in­
stalacja elektryczna. Straty wy­
noszą ok. 6 tys. zł. (hs)
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Wywiad z prokuratorem
na temat śledztwa

w sprawie B. Piaseckiego
(Dokończenie ze str. 1) że spraw jest dużo, po drugie —

żę wiele z nich wymaga w pew-
niejakiego Tylmana. Po prze- | nym okresie czasu zachowania ta-

prowadzeniu śledztwa, Oskar- jemnicy, aby nie pozwolić prze-
stępey zatrzeć śladów..

Jednak zwracanie się do spole-
żono go o porwanie dziecka.

Za granicą organa śledcze ści­
śle współpracuję z praizą, radiem 1 czeństwa jest — moim zdaniem
i telewizją. Ujawnia się tam nlo — nie tylko celowe, alę potrzeb-
satodząoe śledztwu szczegóły i po- ns. sprawa poruszina ma b. sze-

daje do wiadomości opinii publi- | roki zakres. Jest to poważny pro-

czrtej. Moim zdaniem angażuje to ; biem udziału społeczeństwa w

społeczeństwo do współdziałania w ■zwalczaniu przestępczości w ogó-
zirłęńtyfikowaniu przestępców. I ie. Ustawodawstwo nasze przewi-

C» pan prokurator o tym sądzi? duje, że każdy obywatel dowie-
— W tym jest wiele racji. Siwo, dziawszy się o przestępstwie ścl-

rięnie nieprzyjaznej atmosfery, I ga.nym z urzędu ma społeczny o-

sprawia, że przestępca czule się ; bc-wiązek zawiadomić władze sled-

osaczony. Może to rozbroić jego [ cza. Natomiast urzędnicy państ wo.

odporność 1 spowodować, że albo . wi mają ustawowy obowiązek za-

sam’ odda się w ręce wymiaru wiadamiania wlą-ćz. Za niewyko-
śprąwiedliwości, albo swoim za- j nanie tego gbcwlązku urzędnik
chowaniem naprowadzi władze na ! jest pociągany do odpowiedzial-
wląany ślad. Ale trzeba sobie zdać naści karnej,
sprawę, te nie we wszystkich
śledztwach można odwoływać się
do opinii publicznej. Po pierwsze, trzeba podkreślić wielką rolę, ja-

Jeśli chodzi o społeczny obo-
wlązak ujawniani:.* (przestępstw,

’:ą społeczeństwa może spełnić w

zakresie ścigania i zapobiegania
przestępczości. Chodzi tu w szcze­
gólności o ujawnienie tak maso­
wo spotykanych przestępstw j.ak
spekuiaioja, kradzieże mienia spo­
łecznego, których wykrywanie
przez organa śledcze nie Jest jesz­
cze dostateczne. Ma to również
wielkie znaczenie w zakresie za­
pobiegania przestępczości, gdyż ak­
tywna postawa społeczeństwa
przekonuje przestępców, że czyny
ich znajdują się pod ogólną kon­
trolą społeczną.

— Jak społeczeństwo przy­
jęło komunikat prokuratury?
Czy były już wypadki zgłasza­
nia się obywateli do władz
śledczych ze spotrzeżeniami?

— Wiadomo mi, że takie
wypadki już miały miejsce.
Społeczeństwo wykazało dużo
dobrej woli, aby pomóc wła­
dzom śledczym w ujęciu mor­
derców Bohdana Piaseckiego.
W tej chwili za wcześnie jest
jeszcze mówić, jakie efekty da
ujawnienie do wiadomości o-

pinii publicznej utrwalonych
na taśmę magnetofonowej gło­
sów morderców chłopca-

— Rozmawiał:

,
- SŁAWOMIR ORŁOWSKI

W. BRYTANIA
Dzienniki brytyjskie poin­

formowały w poniedziałek o

konferencji warszawskiej.
„Times" zamieścił również
streszczenie ostatniego prze­
mówienia Adama Rapackiego.

-- •--

Wyniki rozmów

z członkami
Fundacji Ford?
01 bm. prezes Rady Minis-ŁI trów, Józef Cyrankiewicz
przyjął przebywających w

Polsce członków delegacji
Fundacji Forda w osobach
prezydenta Fundacji — H. T.
Healda i dyrektora Fundacji
do spraw współpracy z Euro­
pą — S. Stone'a.

Przedstawiciele Fundacji
Forda, w czasie kilkudniowej
wizyty w Polsce przeprowa­
dzili rozmowy w ministerst­
wie szkolnictwa wyższego i
w Polskiej Akademii Nauk.

W wyniku rozmów ustalono,
iż Fundacja Forda kontynuo­
wać będzie program pomocy
w nauce polskiej w formie
stypendiów dla pracowników
nauki wyróżniających się
szczególnymi uzdolnieniami i
dorobkiem samodzielnej pra­
cy badawczej, jak również w

pewnym zakresie w formie
wyposażenia polskich placó­

wek naukowych w książki
aparaturę naukową.

i

Brunatnoskóra

królowa piękności
Australii

Po raz pierwszy w historii
Australii, królową piękno­

ści tego kraju została kolorowa
dziewczyna. Jest nią 17-letnia
kelnerka Mary Mokenny, któ­
ra pochodzi z brunatnoskórej,
pierwotnej ludności australij­
skiej.
■aeBaa*«aBaaaMaaaaaK>a>a»BiB(iaaiaaB>»aasanBaa*aa>iiiaeaaaBa(

Wawel

w prezencie...
Przed paru dniami towa­

rzyszyłem węgierskim
dziennikarzom zwiedzają­
cym Kraków. Oczywiście
znaleźliśmy się na Wawelu.
Przewodniczka, osoba o

bardzo bogatym zasobie
wiadomości i gruntownej
znajomości przedmiotu, po­
święciła nam przeszło go­
dzinę, posługując się przy
tym zupełnie biegle dwoma
obcymi językami. Suma

przeżyć, których doznali
zwiedzający nie była na pe­
wno mniejsza, niż w kinie
czy na koncercie. Za wstęp
do komnat królewskich, łą­
cznie z usługami wysoko
kwalifikowanego przewod­
nika, zapłaciliśmy po dwa
złote od osoby, co było w

gruncie rzeczy opłatą tyl­
ko symboliczną.

Zastanawiałem się, dla­
czego właściwie robi się
zwiedzającym taki prezent.
Z jako tako rozsądnie uza­
sadnionych przyczyn zna­
lazłem jedną: chęć najszer­
szego upowszechnienia i
spopularyzowania pomni­
ków polskiej kultury. Wy-
daje się jednak, że w tym
wypadku skutek mija się z
celem.

Skoro ktoś przyjedzie do
Krakowa (bardzo wielu
zwiedzających z kraju i za­
granicy po raz pierwszy w

życiu) i przyjdzie na Wa­
wel z zamiarem zwiedza­
nia — to na pewno nie od­
straszy go nawet 10-zloto-
wy bilet wstępu. Przecież
pobieranie opłat, i to nie
symbolicznych za zwiedza­
nie zabytków jest nader
rozpowszechnione na całym
świecie. Raczej nie jesteś­
my dość bogaci, a w szcze­
gólności nie mamy zbyt
wielu funduszów na pielę­
gnowanie zabytków, by z
lekkim sercem rezygnować
z całkiem poważnych kwot
możliwych do uzyskania
przy odpowiednim skalku­
lowaniu ceny biletu.

Każdy turysta, każdy
zwiedzający przyjeżdża do
Krakowa z pewną sumą
pieniędzy. Złotówki, któ­
rych nie zapłaci za bilety
wstępu wyda na lody, ciast­
ka, pamiątki, lub — jak
często się zdarza — zamie­
ni na porcję wody ognistej
w knajpie. Głosuję za tym,
by opłaty za zwiedzanie za­
bytków podnieść przynaj­
mniej do wysokości równej
cenie biletów na najtańsze
miejsce w kinie. W każdym
razie na Wawelu, (j)

PTT- b crzt:
organizują wymoczki zagraniczni
dla ludzi pracy

Pragnąc udostępnić wycie­
czki zagraniczne robotni­

kom, PTT-K „

250 tys. zł na częściowe
krywanie kosztów tych
cieczek.

PTT-K zamierza w ten
sób zapoczątkować przy
mocy CRZZ, utworzenie pew­
nego rodzaju funduszu „wy­
równawczego”, który umożliwi
robotnikom wyjazdy zagra­
niczne. Zależeć to jednak bę­
dzie w dużej mierze od starań
i działalności w tej dziedzinie
poszczególnych zarządów głó­
wnych związków branżowych
oraz rad zakładowych.

Pierwsze zgłoszenia związ­
ków branżowych na wyciecz­
ki zagraniczne wykazują, że

Dwie

katastrofy powietrzne
\A/pobliżu Dokkum, w Ho-
'“landiii, nastąpiło zderze­

nie dwóch samolotów woj­
skowych. Pilot jednego z nich
poniósł śmierć.

Na przedmieściu stolicy Ma­
łąj ów — Kuala Lumpur, runął
ha ziemię helikopter RAF,
grzebiąc pod swymi szczątka­
mi trzech lotaików brytyj­
skich.

wyasygnowało
po-
wy-

spo-
po-

inicjatywa PTT-K została
przyjęta wśród robotników z

entuzjazmem.
--- 8—.

Na podstawie
sfingowanych kwitów

„wyiieżyczylb“ z FSO

480 opon
01 bm. przed Sądem Woje-
Ł i wódzkim dla m. st. War­
szawy rozpoczął się finał
głośnej i zuchwałej kradzie­
ży prawie 500 sztuk opon sa­
mochodowych z Fabryki Sa­
mochodów Osobowych na Że­
raniu. Kradzież ta miała miej­
sce w maju ub. roku.

Na ławie oskarżonych za­
siadają dwaj sprawcy tej a-

fery — Jerzy Bienias i Zdzis­
ław Łaszczyk, którzy na pod"
stawie sfałszowanych doku­
mentów nieistniejącego przed­
siębiorstwa wojskowego chcie-
li „wypożyczyć” z FSO 1000
sztuk opon wartości ponad
miliona złotych.

Sprytni złodzieje pobrali już
na „zadatek” 480 sztuk opon
i mieli następnego dnia odeb­
rać resztę, ale przeszkodziło
imwtymMO.
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Na specjalne żtjcsenis Czytelników
Poloniści nie z tej ziemi

Ponieważ pragniemy, aby w „Echu Kra­
kowa" ukazywały się tylko i wyłącznie

artykuły, które z jednej strony byłyby po­
trzebne i pożyteczne, a z drugiej strony
zawsze dla Czytelników interesujące oraz,
aby nasze pismo było .jak najściślej zwią­
zane ze swymi Czytelnikami — przeto, od
dnia dzisiejszego poczynając, zamierzamy
wprowadzić na nasze łamy nową inicjaty­
wę: coś w rodzaju umowy między nami
— a naszymi Czytelnikami.

Otóż chcemy przystąpić do publikowania
w „Echu" artykułów (felietonów, reporta­
ży itp.), pisanych na specjalne'życzenie
niejako na zamówienie — naszych Czytel­
ników, na wskazany przez nich temat.

Oczywiście znaczna część artykułów w

„Echu" rodzi się — jak wszyscy wiedzą
dobrze — właśnie z listów Czytelników,
ich- spostrzeżeń, obserwacji i sygnałów,
przekazywanych „Echu" bądź korespon­
dencyjnie, bądź osobiście podczas wizyt w

Redakcji — czy nawet drogą telefoniczną.
L Ale teraz chcemy dla pewnego rodzaju
X tych projektów i głosów Czytelników, kie-
f rowanych do Redakcji „Echa" opracować
X specjalną formę i nadać tytuł: „Na spe-
X cjalne życzenie Czytelników".
ii Nazywaliśmy przed chwilą naszą inicja-
•ż tywę „umową z Czytelnikami"... Dlaczego?
11 Zaraz to wytłumaczymy — a równocze-
11 śnie wyjaśnimy, na czym ona będzie po-
5 legać.
4 Otóż umawiamy się, że nadsyłać nam

w będziecie, Drodzy Czytelnicy, swe propo-
? zycje związane z tematem, który Waszym
V zdaniem powinien koniecznie być poru-
f szany na lamach „Echa". I tak np. Czy-
| telnik, p. X, będzie uważał, że najpilniej-
1 szą sprawą jest zajęcie się — przyklado-
f wo — organizacją pracy przy naprawianiu
? nawierzchni ulic, inny Czytelnik będzie

sugerował problem braku opieki nad dzieć­
mi, bawiącymi się na Plantach i w par­
kach, jeszcze inny będzie sądził, że „Echo"
powinno się zająć kwestią np. kradzieży
kolejowych, braku ochrony i zabezpiecze­
nia transportu, innego interesować będzie
praca w stoczni, innego — np. historia Al­
gieru, jeszcze innego — problem zagospo­
darowania Syberii, rozwój przemysłu arty­
stycznego w Polsce czy też nowe osiągnię­
cia uczonych w dziedzinie lotów między­
planetarnych.

Nadsyłane przez Was propozycje będą
przez Redakcję „Echa" specjalnie badane
i przedyskutowywane — a potem te, któ­
re będą najczęściej powtarzały się w li­
stach, które będą najbardziej pilne i po­
trzebne, najchętniej przez Czytelników wi­
dziane przemienią się w artykuł, felieton
lub reportaż — z nagłówkiem „firmowym":
„Na specjalne życzenie Czytelników".

Oczywiście także i inne projekty odnoś­
nie zagadnień i problemów, jakie powinny
być Waszym zdaniem poruszone na ła­
mach „Echa" i zasugerowane nam w li­
stach, wcale nie pójdą do kosza —

zostaną również wzięte pod uwagę i

korzystano w inny sposób.
By zaproponować temat wystarczy,

wysuwający propozycję Czytelnik:
1) przekazał nam swój pogląd osobiście

lub telefonicznie do Działu Łączności z

Czytelnikami, ul. Wiślna 2 pok. 35, tel.
542-53 — jakim problemem, jakim tematem

powinno się „Eclio Krakowa" zająć przede
wszystkim, lub

2) napisał to w liście do Redakcji „Echa
Krakowa": ul. Wiślna 2, Kraków — zazna­
czając na kopercie: „Na specjalne życze­
nie Czytelników".

A więc — czekamy na Wasze propo­
zycje!

lecz
wy-

aby

Z pokolenia na pokolenie
przekazywane są dykte­
ryjki o odpowiedziach

„nie z tej ziemi”, jakich przy­
chodzi wysłuchiwać egzamina­
torom podczas egzaminów
wstępnych na wyższe uczel­
nie. W ubiegłych latach tak
wiele krążyło owych anegdo­
tek, iż zirytowani tym nauczy­
ciele szkół średnich niejedno­
krotnie dawali wyraz swemu

oburzeniu, wywołanemu nie­
stety nie poziomem odpowie­
dzi wychowanków, ale „krzy­
wdą”, jaką im w ten sposób
czyniono.

Nie chcemy wstrząsać za­
cnymi i na pewno zasłużonymi
pedagogami, dlatego też nie bę­
dziemy przytaczać dykteryjek
Ale nie możemy zrezygnować
z przeanalizowania przygoto­
wania młodzieży szkół śred­
nich do studiów wyższych. Za
kilka bowiem tygodni przyj­
dzie zasiąść przed akademic­
kim areopagiem i drżącym
głosem dowieść, iż nie zmarno­
wało się owych 11 lat spędzo­
nych w szkole podstawowej i

średniej. Na początku — jako
że od ojczystego języka zacząć
wypada — pomówmy o prze­
biegu zeszłorocznych egza­
minów wstępnych na poloni­
stykę.

Z wielkim wstydem wyznać
trzeba, iż egzamin pisemny o-

bejmował oprócz tematów o-

pisowych także dyktando. I
fakt ten nie wzbudził niczy-
AAAAAAAAAAAAAA/

Nieodzowny element Istambuł

Ikiej ulicy — pucybuci.

Istambuł euro­
peizuje się — na

miejscu zburzo­
nych ruder sta-

j. wia się nowe do­
my, ulice zapeł­
niają się samo-

choda mi.

nieznajo-
i ubóstwo
jedynymi

ich zastrzeżeń. Natomiast sa­
mo dyktando — choć rnoże

niezbyt szczęśliwie ułożone —

ujawniło aż nazbyt wyraźnie
podstawowe braki w znajomo­
ści zasad pisowni. Nie może
to być dla nikogo pociechą, iż
fakt ten zaobserwowano nie
tylko na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim, lecz w pracach pi­
semnych na wszystkich uni­
wersytetach.

A poza tym poważnym nie­
dostatkiem owych prac było
ich ubóstwo językowe, świad­
czące o tym, że kandydaci na

polonistów mało parają się
czytaniem książek. Nieznaczną
natomiast poprawę zaobserwo­
wano w znajomości prawideł
gramatyki. Egzaminatorzy nie
musieli — jak to się zdarza­
ło po inne lata — odstępować
od pytań z tej dziedziny, gdyż
kandydat okazał się komplet­
nym ignorantem.

Niestety jednak
mość zasad pisowni
językowe nie były
grzechami kandydatów na po­
lonistykę. Większość z nich nie
wykazywała także głębszego
zainteresowania literaturą, a

oczytanie nie przekraczało
norm obowiązkowej lektury.
Obserwatorzy — przeważnie
nauczyciele języka polskiego
w liceach ogólnokształcących,
spodziewający się nie lada u-

czty duchowej na tych egza­
minach — stwierdzili ponad­
to dość rozpowszechnioną nie­
umiejętność wyciągania uza­
sadnionych wniosków z czę­
sto wcale dobrze opanowanego
materiału rzeczowego. Słucha­
li więc z zadziwieniem gadul­
stwa, mającego oszołomić e-

gzaminatora, a ograniczające­
go się do streszczeń utworów
i biografii pisarzy. Samodziel­
ność myślenia — a więc pod­
stawowy warunek kontynuo­
wania studiów wyższych —

należała do rzadkich ptaków.
Natomiast na plus należy zali­
czyć unikanie frazeologii i tak
modnego dp niedawna inter­
pretowania dzieła literackiego
Wyłącznie ód strony-socjologi­
cznej.

Chaotyczncść myśli i brak
kompozycji zarówno prac pi­
semnych jak i odpowiedzi ust­
nych — to dalszy, wcale nie­
nowy szczegół charakterysty­
czny. Rażące braki występowa­
ły w zakresie znajomości teo­
rii literatury, analizy artysty­
cznej strony dzieła literackie­
go, a już próby porównywania
literatury polskiej z analogi­
cznym okresem w literatu­

rach obcych z zasady kończy­
ły się fiaskiem.

Przerażeni tym wszystkim
egzaminatorzy sięgali często
do świadectw maturalnych a-

biturientów, by ze zdumienie n

stwierdzić, ogromne dyspro­
porcje pomiędzy notami z ję­
zyka polskiego na świadectwie
dojrzałości, a faktycznym sia­
nem wiedzy. Obserwatorzy za­
stanawiali się nawet czy przy­
czyną tego rodzaju zjawiska
nie jest masowe zwalnianie z

ustnych egzaminów matural­
nych, uczniów, którzy W ciągu :

roku mieli z j. polskiego pcę- .

ny dobre, co osłabiło ich czuj-.
ność i ochotę do powtórzen a

materiału przerabianego w

klasie IX i X-

W wyniku tych wszystkich
obserwacji komisja doboru
kandydatów na polonistykę na

UJ wydała wręcz alarmującą
opinię, zalecając szkołom śred­
nim, by zwróciły uwagę kan­
dydatom na studia wyższe na

konieczność bliższego i głęb­
szego opanowania wybranego
przedmiotu. Trudno uwierzyć
w to, aby młodzież, legitymu­
jąca się zaledwie dostatecz­
nym stopniem z języka pol­
skiego właśnie z zamiłowania
kierowała się na ten rodzaj
studiów.

Dlaczego właśnie teraz pi-
szemy o tej sprawie? Odpo- -

wiedź jest dość prosta. Choć
już niewiele tygodni dzieli
młodzież od egzaminów .

jest jeszcze trochę czasu —

jeśli już nie na poprawienie
wszystkich słabych stron — to

przynajmniej niektórych. A
już na pewno jest czas na za­
stanowienie się — czy wybra'
ny k:erunek studiów odpowia­
da zarówno zamiłowaniem jak
i posiadanej wiedzy. Jeśli bi­
lans wypadnie ujemnie — le­
piej zrezygnować lub pomyśleć
o innym przedmiocie.

Na marginesie jeszcze jedna
uwaga — częściowo „pro domo
suąsUjfśftfejsafidyEletów zapy$|
tar.yćh^W^teiierzają robić
skończeniu studiów — tylko -

troje oświadczyło, że pragnie
w przyszłości poświęcić się
pracy pedagogicznej. Wszyscy
inni mieli aspiracje literackie
i dziennikarskie, bowiem ich
zdaniem, aby zostać nauczycie­

lem trzeba naprawdę coś u-

mieć. Ponieważ dziennikarze
nie należą do ludzi najskrom­
niejszych — pozwolę sobie do­
dać: w dziennikarstwie też po­
trzebna jest wiedza. Naprawdę.

Ryby wszelkich kolorów i rozmiarów, wyłożone na ogromnych
plisach — to towar spotykany niemal co krok.

Za ośmioma granicami Teresa Stanisławska

Kto raz stanie nad Złotym Rogiem...

’

W szeroko otwartych sklepikach i kramach stosy owoców i ja­
rzyn.

JUT toś kiedyś powiedział, że
K kto raz stanie nad Złotym

Rogiem — nigdy go już
nie zapomni. Wystarczy potem
tylko wymówić te dwa słowa,
aby przed oczyma zaczęły
przesuwać się barwne obrazy
nieodparcie towarzyszące tej
pięknej nazwie.

Z tarasu pałacu Topkapon
rozlega się szeroki widok na

Istambuł, Złoty Róg i jego
przeciwległy brzeg — Perę i
Galatę. Kolorowe domy wzno­
szące się na wysokim brzegu
Pery mienią się w słońcu. Po
'błękitnej wodzie Złotego Rogu
suną setki 'łodzi, stateczków,
tramwajów wodnych, załado­
wanych 'barek. Jeśli wychylić
się nieco przez balustradę ta­
rasu widać na prawo, za pała­
cowym skrzydłem, srebrno-
szary Bosfor zatłoczony stat­
kami, promami i łódkami a

da’ej — wznoszący się brzeg
Uskiidar, azjatyckiej dzielnicy
Istambułu.

Dobre wyczucie mieli wład­
cy greckiej Megary, gdy na.

swoją kolonię obrali w VII
w. przed naszą erą trackie o-

siedle Bisate nad ujściem Bo­
sforu do Propontydy, zwanej
dziś Morzem Marmara. Wraz
ze zmianą nazwy na Bisation

rozpoczęła się wówczas wielka
historia tego miasta leżącego

na styku dwóch kontynentów
— Europy i Azji. Różnie potem
nazywano miasto nad Złotym
Rogiem — raz Bizancjum, raz

Konstantynopol, potem Caro-
gród i wreszcie Istambuł.
Zmieniali się jego władcy —

raz rządzili nim Trakowie i
Grecy, potem zdobywali je
Persowie i Rzymianie, Krzy­
żowcy zakładali tu Cesarstwo
Łacińskie, wreszcie utwierdzili
się w nim Turcy, będąc przez
kilka wieków postrachem całej
Europy. Zawsze jednak był
Istambuł ośrodkiem handlu i
intryg doplomatycznych, po­
żądaniem władców sąsiadują­
cych tu z sobą imperiów, ty­
glem różnych kultur, religii
zwyczajów, ważnym punktem
strategicznym — kto był pa­
nem Istambułu mógł czuć się
panem Bliskiego Wschodu i
południowo-wschodniej Euro­
py.

Prawie 27 wieków istnienia
Istambułu stworzyło dzisiej­
sze oblicze tego zadziwiającego
miasta. Wystarczy zboczyć o

krok z szerokiej, zabudowanej
nowoczesnymi blokami i za­
pchanej amerykańskimi samo­
chodami ulicy, by znaleźć się
w plątaninie wąskich, stro­
mych i krętych uliczek, by
znaleźć się w czasie cofniętym
o kilka wieków. Stare walące
się domy-rudery, sklepiki i

kramy wychodzące ze swym
towarem na ulice, krzyki
sprzedawców zachwalających
donośnie swój towar, wózki
zaprzężone w konie lub osły,
tłum czarnooki, żywo gesty­
kulujący i rozprawiający —

wszystko to stwarza jedyny
w swoim rodzaju obraz.

Co krok niemal — jadłodaj­
nia; małe brudne pełne dymu
lokale zapełnione wyłącznie
przez mężczyzn, rozsiewające
na ulicę zapach smażonej o-

liwy, zachęcają do wejścia
wystawionymi w oknie różny­
mi tłustymi przysmakami tu­
reckiej kuchni.

Niezapomniane są wąskie
handlowe uliczki Istambułu.
Kramy z jarzynami i owoca­
mi przypominają krzyczącą
kolorami paletę. Pomarańcze,
cytryny orzechy, jabłka, ba­
nany, figi, melony i dziesiątki
innych owoców, wszelkie zna­
ne i nie znane jarzyny ułożo­
ne w stosy, sterty, pęczki two­
rzą mozaikę złożoną z tysiąca
wszelkich możliwych barw i
odcieni. Albo ryby: duże i ma­
łe, srebrne i zielonkawe, różo­
we i czerwone i znów prawie
czarne — wszystkie kolory
mórz i zatok oblewających tu­
reckie brzegi. Stosy tkanin,
miedziane i cynowe naczynia
różnych form i rozmiarów,

mieniąca się biżuteria — na­
pełniają Wąskie uliczki' i zauł­
ki barwnym światłem kolo­
rów tęczy.

I pomyśleć, że jeszcze kilka­
dziesiąt lat i wszystkie te bar­
wy razem ze swą oprawą star

rych zaułków, domów, murów,
mogą zniknąć z powierzchni
ziemi. Od 30 prawie lat Istam­
buł europeizuje się. Burzy się
całe partie miasta, aby na ich
miejsce stawiać nowe domy,,
zakładać nowe arterie. Turcja
nie należy do bogatych kra­
jów, toteż zmiany w wyglą­
dzie miasta nie zachodzą w

w tempie zbyt szybkim, tym
niemniej są one widoczne. —

Dziś miasto robi wrażenie o-

gromnego kotła, w którym te­
chnika XX wieku miesza się
z prymitywizmem średnlowie-'
cza, luksus i bogactwo z naj­
straszniejszą nędzą, rozmach
nowoczesnego budownictwa z

gmatwaniną walących się ru­
der.

Może właśnie nasilerre tych
Wszystkich kontrastów, pięk­
no położenia, różnorodność
barw i nastrojów stwarzają
niezwykłość tego miasta, jego
niezapomnianą atmosferę. Kto
raz stanie nad Złotym Ro­
giem, na pewno nigdy go nie
zapomni.

ZDJĘCIA AUTORA
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LICYTACJE

III. Km. 1056/53

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Komornik Sądu Powiatowego dla miasta Kra­
kowa Rewiru III — ul. Grodzka 52, na podsta­
wie art. 608 kpc. podaje do publicznej wiado­

mości, że dnia 11 maja 1959 r. o godzinie 12
w Krakowie, ul. Król. Jadwigi 13'

cdbędz e się
I LICYTACJA RUCHOMOŚCI

Składających się: z jednego baraku drewniane­
go (kurnika), szafy dębowej, czarnej oszklonej,
zegara szafkowego ściennego i stołu dużego
fornirowanego, rozsuwanego, desek z rozebra­
nego drugiego baraku (kurnika), należących do

Eugeniusza Kaczmarczyka.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
Komornik: FM. PIEKARZ.

K-3151

ROZWIEDZIONA, Inteli­
gentna. lat 46 domatorka,
nleaależna — pozna odpo­
wiedniego pana, posiada­
jącego mieszkanie. Cel
matrymonialny, — Poważ­
ne oferty 11236 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

MOTOCYKL NZK, w b.
dobrym stanie, sprzedam.
Kraków, Grzegórzecką
77, oglądać godz. 15—17.

SALON ,

wymaga
sprzedam.
545-91.

„Ludwik Filip”
odnowienia

Kraków, tel.

11146-g

WDOWA, lat 32, domator­
ka, mająca synka — po­
zna w celu matrymonial­
nym pana wolnego, uczci,
wego, lubiącego życie do­
mowe, najchętniej posia­
dającego mieszkanie. -—

Oferty. tylko poważne
„Prasa” Kraków, Rynek
46 dla nr 111«.

„FIATA” 500 oraz „Iża”
nowego, sprzedam. Ofer­
ty 11161 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

Lokale

KOMFORTOWEGO poko­
ju, poszukuje Inżynier bu­
downictwa. na pół roku.
Warunki do omówienia.
Oferty 11087 „Prasa” —

Kraków. Rynek 46.

SPRZEDAM pilnie z po-
wedu wyjazdu motocykl
BMW R-35, z przyczeipką,
względnie bez, stan Ideal­
ny. Wiadomość: Kraków,
ul. Grzegórzecka 29, war­
sztat naprawy motocykli,
Hąc Eugeniusz. 11159-g

DWA pokoje z kuchnią,
duże, komfortowe, wyso­
ki panter, przy ul. Urzęd­
niczej, zamienię na dwa
pokoje z kuchnią mniej­
sze w tej samej dzielnicy.
Kraków, ul. Urzędnicza 19
m. 1.

WŁAŚCICIEL realności —

lat 60, samotny, religijny,
domator, wzrost 160, —

szczupły, niespożyty, ci­
chy. skromny. poślubi
tych samych zalet krako­
wiankę, do lat 48 posiada­
jącą mieszkanie. Nieano-
niniowe, poważne listy —

kierować: „Prasa” Kra­
ków, Rynek 4« dla nr

11163.

WAPNO palone z gwa­
rancją za jakość, dostar­
czam samochodem ńa
miejsce budowy, w woje­
wództwie krakowskim. —

Zamówienia przyjmuję: —

Kraków, ul. Floriańska
19 m. 5, teł. 240-25.

10983-g

POKOJ z kuchnią (gaz,
woda), samodzielne, przy
ul. Kordeckiego — zamie­
nię na dwa pokoje z ku­
chnią, samodzielne. Wa­
runki do omówienia. —

Oferty 10592 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Pracownicy poszukiwani
KIEROWCÓW z I kat. prawa jazdy i długo­
letnią praktyką, ELEKTRYKA SAMOCHODO­
WEGO, KONDUKTORÓW — mężczyzn powy­
żej lat 18, oraz SPRZĄTACZKĘ — zatrudni
natychmiast — Ekspozytura Osobowa PKS w

Krakowie. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział
Planowania — Kraków, Kamienna 19, pokój nr

17,wgodz.od7do14.
K-3122

» ---—— — —

’
----- -

SZWACZKI kwalifkowane do produkcji kon­
fekcji lekkiej i KRAWCÓW do produkcji kon­
fekcji ciężkiej zatrudni natychmiast Odzieżowa

Sp-nla Pracy „Wolność” w Krakowie, ul. Pod-
brzezie 6 — telefon 249-78.

INŻYNIERÓW PROJEKTANTÓW INSTALA­
CJI SANITARNYCH — na 1/2 i pełne etaty,
KOSZTORYSANTÓW I INSPEKTORÓW NAD­
ZORU, oraz 23 ROBOTNIKÓW NIEWYKWA­
LIFIKOWANYCH do prac budowlanych i 10
KOBIET do sprzątania po robotach malarskich,
4 DOZORCÓW, 2 GOŃCÓW i 1 KOPISTĘ-IN-
TROLIGATORA, przyjmie natychmiast Miej­
ski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Krako­

wie, ul. Batorego 25, II p., pokój nr 8.
K-3139

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH,
CIEŚLI, MURARZY, zatrudni na korzystnych
warunkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 1

„Centrum” PPB Huty im. Lewina. Zapewnione
bezpłatne zakwaterowanie, tania i obfita sto­
łówka (obiad 5 zł). — Zgłoszenia przyjmuje
Budowa Cementowni Nowa Huta. — Dojazd z

Krakowa tramwajem nr 15 (wysiadać na ostat-
tnim przystanku).

K-3148

PRALKĘ „SHL” oraz wy­
żymaczkę, stan idealny —

sprzedam. Kraków, Mada,
lińskiego 5 m. 8 . 1118‘2-g

Kupno
GROBOWIEC na 6 miej.s ,

na starym cmentarzu Ra­
kowickim kupię. Oferty
11080 „Prasa” Kraków, —

Rynek -:6.

SAMOCHÓD 4-osobowy
(nie z taksówki) w do­
brym stanie, z częściami
zapasowymi, małolitrażo­
wy — sprzedam. Wiado­
mość: Kraków-Wola Du-
chaska, ul. Mąkowa 7.

11184-g

Praca
iifcwn iYU’ itii ■■ »■■■■»■■■

FRYZJERKĘ siłę dóbrif,
fachową, przyjmy- zaraz.

Kraków, ul. Orkana 16.

CZELADNIK krawiectwa

męskiego, przyjmie zle­
cenia na wykonanie sztuk
(chałupniczo). Oferty —

11019 „Prasa’’ Kraków,
Rynek 46.

DOCHODZĄCA — pomoc
dom-owa potrzebna od za­
raz'- do bezdzietnego nxai-
■śgńistw,?..' Zgłoszenia wraz

z referencje.mf. Kraków,
Bitwy pod Lenino 11 m.

5, II p., w godz. 15—17.
11137-g

SAMODZIELNA pomo-c
domowa, poszukiwana. —

Wiadomość: Kraików, ul.
Marchlewskiego 44, cu­
kiernia. 110.90-g

GOSPOSIA lubiąca dzieci
— pilnie potrzebna. Wa­
runki dobre. Nowa Huta,
Osiedle D-31, bl. 3 m. 6,
koło Placu Centralnego.

1119«-g

SEKRETARKĘ na godzi*
ny przedpołudniowe —

przyjmie adwokat. Ofer­
ty 11093 „Prasa” Kraków*

Rynefk 46.

POWIERZĘ dziecko pod
opiekę na 8 godz. dzien­
nie, lub przyjmę opiekun­
kę. Kraków, Michałow”
skiego 14 m. 7.

11221-g

NA wtryskarkę picnowa-
przyjmy kwalifikowanego
pracownika. Oferty 11100
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

PRACUJĄCE małżeństwo
poszukuje gosposi — do
dwojga dzieci.' Warunki
dobre. Zgłoszenia: Nowa
Huta, Osiedle C-tó, bl. 27
m. 20, tel. 421-45 lub Kra­
ków. Al. Krasińskiego 20
m. 8, tel. 593-17 .

11168-g
„KUBUŚ” tel. 215-32 —

wykonuje różne usługi dla
instytucji państwowych i
osób prywatnych.

Nauka

POMOC dorhtowa lub
opiekunka do dziecka —

dwuletniego, potrzebna od
zaraz. Wymagane referen­
cje. Kraków’, Kielecka 30
m. 9. 11153-g

LEKCJE pisania na ma­
szynach Kraków, Miko­
łajska 24.

Matrymonialna

POKOJ z kuchnią, kom­
fortowe, w Gliwicach —

zamienię na podobne w

Krakowie, Nowej Hucie
lub okolicy. Oferty 10895
..Prasa” Kraków, Rynek
46.

BIURKO „orzech”, w do­
brym stanie, kupię. —

Oferty 11160 „Prasą” Kra­
ków, Rynek 48.

DWUKOŁOWY — wózek
dziecięcy, czeski, , kupię.
Kraków, Łobzowska 52 m.

11. 11131-g

KI.AtYESYN jednoklawia-
turowy „Neuipert”, cym­
bały koncertowe „Schuu-
da", sprzedam. Kraków,
św.Jsna1m.2.

11059-g

MIESZKANIE słoneczne,
duże, komfortowe — 2 po­
koje z przynależnościami,
przy ul. Westerplatte —

zamienię na dwupokojo-
we. samodzielne, może być
bez komfortu. Dzielnica
obojętna, peryferie nie
wykluczone. Oferty 10913
..Prasa” Kraków, Rynek
46.

pianino w ceflie da
13.004 zł, kupię. Zgłosze­
nia: Kraków, tel. 573-28,
do godz. 15. 118S«-g

MASZYNĘ do cbcląga-
ganla guzików, sorzedam.
Oferty 11040 „Prasa" Kra­
ków. Rynćk 48.

ZAMIENIĘ pilnie miesz­
kanie, dwa pokoje z

kuchnią, komfortowe, na

pokój z kuchnią, komfor­
towe, dó II p. Oferty —

11126 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

PILOTEZY — i szt. (wy­
tłaczarki) kuplę zaraz. —

Oferty 11240 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

SUKIENKĘ do Korńuhii
św., na dużą dziewczynkę
kupię. Kraków, tel. 563-41 .

11235-g

SAMOCHÓD ciężarowy —

na chodzie — kupię. Ofer­
ty 11188 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

Sprzedał
„JAWA-PRAHA" BO, po
2.000 km, sprzedam łub
zamienię na samochód
„P-7Ó”, nowy za dopłatą.
Kraków, ul. Syrokomli 13
m. 14, godz. u.

10377-g

WAPNO palone I gat. —

tłuste, dostawa codziennie
samochodem. Zamówienia

przyjmuje Biuro Wapien­
nika — Kraków., Podwale
3m.t. 907a-g

SZAFĘ ■kombinowaną, —

tapczan (orzech kaukaski),
sprzedam. -Kraków, PI.

Boh. Getta 3. Stolarnia w

podwórzu. 11018-g

„WFM”, stan dobry, —

sprzedam. Kraków, ul. Za­
cisze 7 — portier.

10821-g

SAMOCHÓD „Opel” P-4,
po remoncie — sprzedam.
Kraków, Dzierżyńskiego
32 — warsztat.

10942-g

SPRZEDAM okazyjnie •—

„Jawę” 350, ożterotakt, na

teleskopach, w idealnym
stanie. Kraków, Kraku­
sów 5. 11084-g
TAKSOMETR „Bruhn” -

Sprzedam. Wiadomość; —

Kraków, w god'Z. 18^17,
tel. 556-02. 11086-g

PIANINO nowe „Calisla”,
orzech kaukaski, sprze­
dam. Wiadomość: Kra­
ków, tel. 341-55, po godz.
19. llOW-g
„IFĘ F-S” oraz „Jawę”
250. na szesnastkach, rok
prod. 1958, pilnie sprze­
dam. Kraków, tel. 384-94,
Cd godz. 20. 11110-g

OSOBA doświadczona, do
zajęcia się 11 mie-sięaznym
dzieckiem i częściowo
domem, poszukiwana, —

najchętniej na stałe. No­
wa Huta. A-Zachód, bl.
13 m. » (kotłownia). —

Zgłoszenia po gcdz. 17 .

PÓMOC domowa, umieją­
ca gotować, tylko z pole­
ceniami — potrzebna. —

Kraków, Karmelicka 52
m. 6. 10990«g

„LILIANA” — Kraków,
Szlak 19 m. 6, dyskretnie
kojarzy szczęśliwe mał­
żeństwa. 9230-g

NSU wiśniowy, stan do­
bry — do sipnzedąnla. —

Kraków, Karmelicka 62,
Cd godz. 16—18.

11112-8

POTRZEBNA pomoc do-
mowa. Kraków, Karmelic­
ka20m.5.

KAWALER lat 53, wy­
kształcony, zamożny, —

handlowiec, poślubi pa­
nią reltgijną, gospodarną,
posiadającą pensjonat, —

gospodarstwo, przedsię­
biorstwo lub większą ga­
lówkę. Wiek obojętny. —

Poważne ogłoszenia kla­
rować: Kraków 1, skrytka
pocztowa nr 8Ś.

11044-g

MOTOCYKL SHL 125. n»

teleskopach, sprzedam. —

Sołtys, Kraków Wielicka
28. 11119-g

SPRZEDAM maszynę do
szycia „Slngera”. Kra­
ków, Tarłowska 4 m. 6.
II p. 11124-g

CEGŁĘ ii klasy, sprze­
dam. 800 zł za 1000 szt. —

Kraków - Płaszów, ul
Szczygła 20. ll-151-g

POTRZEBNY uczeń na

dokończenie prakty’ i

fryzjerł’kiej. Wiad omość •

Kraków, ul. Szewska 4
zakład fryzjerski.

KAWALER lat .26 pozna
studentkę. Cel towarzyski
— wspólne wycieczki wa­
kacyjne. Oferty 11200 t-

„Frasa" Kraków, Rynek
46.

MOTOCYKL „WSK” —

sian bardzo dobry, sprze­
dam. Kraków, ul. Kościu­
szki 28 — zakład ślusar­
ski. 11032-g

*Tą—■'ś"'———— i
WIOSENNE PREMIE LAJKONIKA STOP__________ i

J ZAGRAJ W TYM TYGODNIU STOP (
MOTOCYKLE STÓP MOTOROWERYSTC5P |

ROWERY STOP________ !

J WIOSENNE PREMIE LAJKONIKA NA KÓIKACHI f

lmć Zagłoba
do pana

bkrzetusklego:•■'■Al ;
— POWIADAM CL FANIE JANIE, tE •*KAŻDA
BIAŁOGŁOWA POTRAFI NA SZATKI ZAOSZ­
CZĘDZIĆ, MARGARYNĘ KUPUJĄC.

URZĄDZENIE do pliso­
wania i fermy oraj ma­
szynę do obciągania guzi­
ków, sprzedam. — Wle-
lioaka, J. Krasickiego 1—
tel. 12 — Mintous.

11024-g

„OYERLOCK” ,2-nitkowy.
sprzedam. Kraków, Ziaji
4m.33,IVp. 11043-g

BELKI stropowe „DMS"
sprzedam. Oglądać moż­
na: Kraków, ul. Dekerta
8. 11039-g
SKLEP spółdzielni .Muzy­
cznej „Ton”, Kraków, ul.
Boh. Stalingradu 12, sprze.
daje pianina, fortepiany,
fagoty. Duży asortyment
galanterii muzycznej. —

Nowość: tuby rytmiczne,
komplety perkusji dzie­
cięcej. 11253-g

PIEKARNIK gazowy do
pieczenia — sprzedam. —

Kraków, Czarnowiejska
Mm.10. 11201-g

SAMOCHÓD „Ma” F-9 —

sprzedam. Wiadomość: —

Kraków, tel. 336-45.
11209-g

KAJAK składak, tanio
sprzedam. Kraków, ul.
Boh. Stalingradu 68 m. 21 .

11218-g

KIOSK nowy, tanio sprze­
dam. — Kraków, ul. 18
Stycznia 4t, godz. 18—19.

11067-g

SPRZEDAM nowe orygi­
nalne ogumienie do sa­
mochodu „Wartburg”. —

Wiadomość: Kraków. Ry­
nekGł.45m.3, — tel.
582-50. 11070-g

PIANINO fabrycznie no­
we ..Calisia” sprzedam. --

cena 16.000 zł. — Padło,
Kraków, Jana 13 m. 23,
III p. 11360-g

PRALKĘ „SHL” z wyży­
maczką oraz płaszcz po-
pelinowy, męski — sprze­
dam. Oferty 11364 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

SKUTER „Peugeot”, —

„DKW" 125. fotel denty­
styczny, oraz szafę ciem­
ną, dwudrzwiową, sprze­
dam Kraków, tel. 562-80,
w godz. 15.30—18.

MOTOCYKL „Csepel” po
dotarciu (2.500 km) oka­
zyjnie do sprzedania. —

Cena 14 tyś. zł. Wiado­
mość: Kraków, Fabrycz­
na 5a, pokój 212. — tel.
509-92, wewn. 28, w gedz.
7—15, 11375-e

SUTERENY suchej pilnie
poszukuję. Zgłoszenia: ~ -

Kraków. tel. 554-32.

DOZORCOSTWO — poje­
dynkę, zamienię na miesz­
kanie podobne, prywatne.
Kraków, IM. Garbarska 16
m. 2. 11039-g

NAUKOWIEC starszy, sa­
motny, poszukuje natych­
miast dobrze umeblowa­
nego pokoju, przy malej
rodzinie. Oferty 11118 —

„Prasa" Kraków Rynek
46.

ZAMIENIĘ 3 pokoje z

kuchnią, łazienką, wysoki
iparter. frontowe, śród
mieście, na dwa pokoje z

kuchnią, łaraienką, fronto­
we. I p. Oferty 11081 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

DOZORCOSTWO, pokój z

kuchnią, słoneczne, gaz,
węda. elektryka — za­
mienię na większe, lub
prywatne. Warunki do
omówienia. Oferty 11155 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

DWA pokoje z wnęką ku­
chenną, komfortowe, oko­
lica Parku Krakowskiego,
zamienię pa 2 garsoniery
lub garsonierę i pokój z

używalnością przynależ­
ności, komfortowe. Ofer
ty 11158 „prasa" Kraków,
Rynek 48.

DWA pokoje, kuchnia, —

centrum Krakowa, zamie­
nięna1lub2pokoje ż

kuchnią, komfortowe. —

Wiadomość: Kraików, tel.
209-42 . 11104-g

ODKUPIĘ udział na mie­
szkanie spółdzielcze, dwu-
pokojowe lub zamienię
dwa pokcje z kuchnią, —

małe, pólkomfortpwe. w

Podgórzu — na dwa poko­
je z kuchnią, większe. —

komfortowe. Oferty 11031
„Prasa” Kraków Rynek
46.

POKOJ z kuchnią (32 mi),
suche, słoneczne, w do­
mu wyłączonym spod
kwaterunku — zamienię
na podobne lub większe,
chętnie w okolicy Ronda
lub w Nowej Hucie. —

Oferty 11042 „Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

GARSONIERĘ komforto­
wą z małą kuchenką —

zamienię na 2 pokoje z

kuchnie, komfortowe, w

śródmieściu. Oferty 11033
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

PANIENKA pracująca. —

poszukuje poikoju przy
rodzinie. Chętnie zaopie­
kuje się dzieckiem, osobą
chorą — w godzinach ran­
nych. Oferty 11662 „Pra­
sa” Kraików, Rynek 46.

KOMFORTOWY pokój z

kuchnią, o pow. 38 ml, w

centrum Nowej Huty —

zamienię na podobne w

Krakowie — z pracowni­
kiem Huty im. Lenina. —

Oferty 11046 „Prasa" Kra­
ków. Rynek 46.

POKOJ w cko-Iicy Parku
Podgórskiego, zamienię na

podobny w śródmieściu.

Oferty 10997 „Prasa” —

Kraków. Rynek 46.

MŁODE małżeństwo, po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego, na okres jedne­
go roku. Czynsz za-płacl z

góry. Cena obojętna. —

Oferty 11150 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POKOJ komfortowy, sło­
neczny, blisko śródmieś­
cia — zamienię na pokój,
kuchnię, przedpokój, du­
że. Warunki do omówie­
nia. Oferty 11211 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

DOZORCOSTWO komfor­
towe — pokój z kuchnią,
duże — zamienię na mie­
szkanie równorzędne lub
większe prywatne. Kfa-
ków, Boh. Stalingradu
68. 11213-g

ZAMIENIĘ dwa pokoje z

kuchnią, komfortowe w

Nowej Hucie, na pokój z

kuchnią, komfortowe w

Krakowie. Oferty 11079 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

ZAMIENIĘ samodzielne —

komfortowe, mieszkanie 1
pokój z kuchnią, duże,
I p., bardzo śło-ńe-oane •—

okolica ul. Urzędniczej —

na 2-pok-ojowe, małe, —

wz.gl. takie same w śród­
mieściu. Oferty 11664 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

POKOJ 16 m» z używal­
nością kuchni i przynależ­
ności. w śródmieściu, za­
mienię na 2 pokoje z ku­
chnią lub 1 pokój z kuch­
nią, samodzielne. Warunki
do omówienia. — Oferty
11066 ,Prasa” — Kraków,
Rynek 46.

Nieruchomości

DOMEK jednorodzinny
w Krakowie, lub na

przedmieściu ■— kupię na­
tychmiast. Szczegółowe,
Zdecydowane oferty —

„Prasa” Kraków, Rynek
46 dla nr 10749.

WYDZIERŻAWIĘ względ­
nie sprzedam cegielnię po­
łową, w budowle (pow.
Brzozów), Oferty 11051 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

KUPIĘ morgę pola z pra­
wem budowy domku lub
domek z dużym ogrodem
na trasie Kraków — My­
ślenice. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty 11091 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

PARCELĘ budowlaną 630
m2, na Woli Justcwskitij
— sprzedam. Kraków, ul.
Waryńskiego 12 m. 31.

11034-g

POLE ponad 5.600 —

obc<k dworca głównego w

Nowym Sączu —- sprze­
dam. Oferty 11057 ,,Pra­
sa” Kraków’, Rynek 46.

MORGĘ pola nadającego
się pod budowę lub na zf.
łożenie hodowli kur w

Bieżanowie, sprzedam. —

Oferty 11061 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Zguby
MARYNIAK Jadwiga —

zam. w Krakowie, zgubi­
ła legitymację szkolną, —

wydaną przez Technikum
Handlowe w Krakowie. —

oraz dowód osobisty, wy­
dany przez MO w Stara­
chowicach.

11060-g

ZAKŁADY CYNKOWE „TRZEBINIA”
w TRZEBINI

poskdsjci do sprzedaży
następujące materiały:

10.872 szt. CEGŁY SZKLANEJ, pełnej —

o wym. 240X124X44 mm,
1.000 szt. CEGŁY SZKLANEJ 1/2 —

o wym. 120X124 X 44 mm,
10.000 szt. CEGŁY PORCELANOWEJ —

(na żądanie możemy wysłać rysunki),
13 szt. TYGLI STALIWNYCH, poj. 250 k?,

(na żądanie możemy wysłać rysunki),
Zamówienia przedsiębiorstw państwowych,
spółdzielczych, względnie osób prywatnych

kierować na adres jak wyżej.
Gwarantujemy szybką dostawę towaru

pełnowartościowego.
Informacji udziela Dział Zaopatrzenia

Trzebinia *- telefon 3, wewn. 26.

MARCHWICA Zofia zam.

w Krakowie, plac Matej­
ki 7 m. 2 zgubiła legity­
mację służbową nr 34, —

wydaną przez Inspektorat
Oświaty.

10762-g

SCĄBER Mieczysław —

zam. Łączany, zgubił akt
przekazania nr 564 moto­
cykla „Jawa".

MARCHWICA Bolesław —

zam. w Krakowie, pl. Ma­
tejki7m.2 — zgubił le­
gitymację służbową nr 11

wydaną przez Inspektorat
Oświaty,

10761-g

GAJDZIE Rudolfowi —

zam. w Nysie, ul. Głucho-
łaizka 12 skradziono stałą
przepustkę wydaną przez
Z. U. P., Nysa, oraz świa­
dectwo maturalne, wyda­
ne przez Technikum Me­
chaniczne. Kluczbork, i
inne dokumenty.

10863-g

FLOREK Stanisław zam.

w Chrońowie nr 6, zgubił
legitymację nr 182 wyda­
ną przez RUT Kraków.

10868-g
ŻUREK Jan zam. Kraków
— Osiedle Rydla, bl. lOa
m. 50 zgubił prawo jazdy
kat. II, nr 271/56, wydane
przez Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej w Kra­
kowie. 10860-g

SROKA Ignacy — zam.

Glogoczów 183, pow. My­
ślenice, zgubił bilet mie­
sięczny nr 583856, wydany
przez PKS Kraków.

10781-g

WIERZBICKI Józef zam.

w Wolbromiu, zgubił Ś4y(a;,
dęctwo maturalne ą^yęfąpę?
w roku szkolnym

‘ 1956/57

przez Liceum Ogólno?
kształcące w Wolbromiu.

A-132

KUSIONOWICZ Jacek —

zam. w Krakowie zgubił
legitymację studencką —

wydaną przez AGH.

11186-g

ŁAKOMY Jan zam. Kra­
ków. ul. Gazowa 7 m. 10,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 173, wydaną przez
Technikum Gospcd. Ko­
munalnej w Krakowie.

11154-g
ZGUBIONY — korek do
„Sinica - Aronde” proszę
zwrócić za wynagrodze­
niem, Kraków, tel. 332-46.

11162-g

SIEPRAWSKI Tadeusz —

zam. w Krakowie zgubił
legitymację studencką nr

455. wydaną przez Stu­
dium Nauczycielskie w

Krakowie.
11183-g

ZIELIŃSKA Barbara zam.

w Tarnowie zgubiła świa­
dectwo dojrzałości wy­
dane przez Liceum Ogól­
nokształcące w Tarnowie
— Swierczltowie,

I1055-g

DNIA 10 kwietnia br. w

rejonie ul. Dietla zgubio­
no portfel z większą go
tówką 1 dokumentami. —

Łaskawego znalazcę pro­
szę o zwrot dokumentów
na adres- Kraków, 29 Li­
stopada 39 m. 1 .

11037-g

BARYCZ Stanisław zam.

w Krakowie zgubił legi­
tymację studencką -nr J93
wydaną przez Politechni-
,kę Krakowską.

11120-g

ZARASKA Magdalena —

zam. w Krakowie, zgu*
biła legitymację szkolną,
wydaną przez Technikum
Handlowe. 1105«-g

RZERZUTKO Czesław —

zam. w Nowej Hucie
Fleszów, bl. 14 m. 14 zgu­
bił prawo jazdy, amator*
skie, wydane przez Pre­
zydium MRN — Wydział
Komunikacji Drogowej w

Krakowie. 11206-g
GÓRALCZYKOWI Jerze­
mu zam. w Krakowie, —•

skradziono legitymacją
SłZkolną nr 429, — wyda­
ną przez Technikum Me*
chaniczne w Krakowie.

11207-g

SKORNOG Stanisława —

zam. w Krakowie, zgubiła
świadectwo dojrzałości —

wydane w 1954 r. przecz
Liceum Ogólnokształcące
w Krakowie. 11077-g

ENGEL Janusz — zam.

Wieliczka, Goliana 9, zgu­
bił indeks nr 1302 wydany
przez AM w Zabrzu.

11078-g

Różne

MAGISTER praw najle­
piej zredaguje sprawy -e

podatkowe, administra­
cyjne i inne. Prowadzi
dział przepisywania na

maszynie, Kraków, Grodze
ka 27, tel. 593-14 .

PRZYJMUJĘ zamówienia
na cegle. Kraków, uł. Kra.
kod.s:: ax5Irm. 14’—Tisrter,

HlŚ2-g
MASZYNOWE podnoszę*
nie oczek i cerowanie
pończoch — szybk-o, scll
dnie 1 tanio. Nowootwar.
ty punkt — Kraków, WiśIw
na 9 - Hoszowska.

10999-g

POSIADAM nową „War­
szawę” — oczekuję pro­
pozycji. — Oferty 10989
„Prasa” Kraków, Rynek
46,

LEKARZOWI interniście,
umożliwię dobrą praktykę
posiadam lokal. — Oferty
11205 „Prasa" Kraków, --

Rynek 46.

POSIADAM lokal nadają­
cy się na mały przemysł
lub rzemiosło, w śródmie­
ściu i trochę gotówki —•

oczekuję propozycji. Ofer­
ty 11214 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

WSPÓLNIKA, wspólnicz­
ki z gotówką, ze współ­
pracą lub bez, poszukują
do wytwórni kosmetycz-
nej. Oferty 11215 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

AKWIZY^ÓRA z włas­
nym środ&fcsm lokomocji
przyjmę d« rozprowadza­
nia artykułów domowego
użytku. Oferty 11216 „Pra­
sa" Kraków, Rynek 46.

POSIADAM szllfiernlę —

niklownlę. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty 11069 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

SANOCKA FABRYKA AUTOBUSÓW
W SANOKU, ul. LIPIŃSKIEGO nr 91 telefon 29

wykonuje
PRZYCZEPY SAMOCHODOWO-CtyGNIKOWE

iypu D-30
kołem zapasowym, o nośności 3 t. i D -3T o konstrukcji
wzmocnionej, z kołem zapasowym, o nośności 3,5 I.

Cena detaliczna 22.500 zł.

Zamówienia na kupno przyjmuje bez ograniczenia
Rzeszowskie Biuro Zaopatrzenia
Sprzętu S amoc

z

Zaopatrzenia
Kodowego J5

MOTOZBYT"
Rzeszów, Delegatura w Sanoku, ul. Słróżowska 3
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Jak będzie wygląda!
Dekoracja miasta

W związku ze Świętem 1 Mają
Prezydium Rady Narodowej m.

Krakowa zarządza od 39 kwietni*
do 3 maj* dekorację wszystkich
budynków w Krakowie flagami o

b»rwach państwowych 1 robotni­
czych, kwiatami 1 zielenią.

O dopilnowanie wykonania po­
wyższego zarządzenia proszeni są
klerównley przedsiębiorstw, zakła­
dów 1 instytucji oraz administra­
torzy budynków mieszkalnych.

Po 5 latach debaty nad loka­
lizacją Domu Turysty w

Krakowie zdecydowano się
wreszcie na jego usytuowanie.
Jesienią ub. roku na parceli
pomiędzy ul. Westerplatte, Bi­
twy pod Lenino i Kopernika
przystąpiono do zagospodaro­
wania placu budowy.

W roku bieżącym wykona
się fundamenty i kotłownię,
a do połowy roku przyszłego
budynek ma być ukończony w

stanie surowym. Drugą polo-

Przegląd
zespołów artystycznych

szkół zawodowych
W ubiegłą niedzielę odbył

się w hali Wisły przegląd
najlepszych zespołów arty­
stycznych szkół zawodowych
naszego województwa. Orga­
nizatorem występów było Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego —

Dział Szkolnictwa Zawodowe-
zpo ii) Krakowie. Dochód

KMMiikat MO
Ko-Komisja Historyczna przy

mendzie Wojewódzkiej MO
Krakowie wwraca ilę z prośbą do

byłych funkcjonariuszy Milicji,
Ich rodzin 1 Innych osób posiada­
jących zdjęcia dokumentalne 1

pamiątkowe, związane z działal­
nością MO w latach W1S-1150 ę
nadsyłanie tych zdjęć z krótkim

opisem utrwalonego wydarzenia
pod adresem: KW MO Kraków,
Plac Szczepański J Komisja Hi­
storyczna. Zdjęcia będą wykorzy­
stane w przygotowywanych obec­
nie publikacjach z okazji przypa­
dającej w br. 15-ej rocznicy MO.

Zapewnia rię zwrot wszystkich
nadesłanych zdjęć. Zaznacza się
również, że zdjęcia wykorzystane
będą honorowane.

• Spotkanie « posłem Łucjanem
Motyką odbędzie się dziś we wto.
rok o godz. 19 w Klubie MPiK

przy ul. Jagiellońskiej 1.
• Dziś w Klubie Przyjaźni przy

Rynku Gł. 20 prof. Niewodniczań­
ski wygłosi odczyt pt. „O współ­
pracy krakowskiego Ośrodka FI-

®yki Jądrowej z ośrodkami fizyki
jądrowej w Związku Radzieckim".

Początek godz. 18.
• Uroczystą akademię l-majo-

wą urządza dziś o godz. 19,30 w

salt Państwowej Filharmonii —

Akademią Medyczna wraz z Wyż­
szą Szkołą Rolniczą.

• UWAGA! W związku z na­
prawą mostu na Wildze — auto­
busy MPK, kursujące na linii Bo.
rek Falędki—Swoszowice dojeżdża,
ją tylko do atacji kolejowej Swo-
szoiwice.

• Zebranie naukowe komisji
nauk technicznych przy PAN —

odbędzie sdę jutro tj. 29 bm. o

godz. 17 przy Al. Mickiewicza 30.
• Jutro o godz. 17,30 w Pol.

Tow. Ekonomicznym przy ul.

Skarbowej 1, mgr Białek mówić
będzie o per-npektywach utylizącji
odpadków przemysłu sodewegp.

• Interesujący odczyt pt. „Zwie­
rzenia Łamy Lobsanga Rampy” u-

Słyszymy jutro o godz. 13,30 w

Krakowskim Domu Kultury. Od­
czyt, Ilustrowany przeźroczami,
.Wygłosi mgr Boruch.

«z

imprezy przeznaczony został
na Fundusz Budowy Szkół.

Przegląd zgromadził ponad
20 zespołów szkolnych, wyło­
nionych uprzednio z elimina­
cji środowiskowych. W ciągu
7 godzin przewinęło się przez
estradę Wisły ponad 1000
dziewcząt i chłopców,
gram był bardzo urozmaico­
ny, gdyż reprezentowany w

nim był cały folklor regionu
krakowskiego. Oglądaliśmy
więc pełne temperamentu tań­
ce góralskie w wykonaniu ze­
społu Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej w Nowym Targu,
tańce żywieckie i krakowiaka,
a także stylizowane tańce ło­
tewskie, węgierskie, kaszub­
skie i in.

Szczególnie podobały się
młodej publiczności występy
połączonych zespołów kra­
kowskich: Międzyszkolnego
Ośrodka Pracy Pozalekcyjnej,
Technikum Handlowego, Li­
ceum Kulturalno-Oświatowe­
go, Technikum Chemicznego,
Technikum Finansowego i Za­
sadniczej Szkoły Odzieżowej.

Impreza wykazała wysoki
poziom szkolnych zespołów,
ujawniła , .niejeden , talent.
Szczególne- uznanie należy się
pedagogom i instruktorom,
którzy z poświęceniem i za­
pałem poza godzinami swych
zajęć lekcyjnych kształcą i
rozwijają artystyczne zamiło­
wania młodzieży. (aż)

Pro-

wę r. 1960 oraz rok następny
przeznacza się na prace wy­
kończeniowe wewnątrz mu­
rów. 1. I. 1962 r. obiekt zosta­
nie oddany do użytku.

Jak będzie wyglądał Dom
Turysty w Krakowie? Będzie sta, a przede wszystkim inwe-
to olbrzymi obiekt składający
się z czterech bloków, w tym
2 sześciokondygnacjowych o

kubaturze łącznej ponad 43
tys. m sześć. Przewiduje się 91fj
miejsc noclegowych w dwu do
ośmioosobowych pokojach.
Zaprojektowano nowoczesną
salę restauracyjną, która wy­
dawać będzie około 4 tys. po­
siłków dziennie, bar samoob­
sługowy, bar kawowy, salę
klubową, czytelnię, świetlicę
i salę kinowo-odczytową.

Część pokoi przeznaczy się
na hotel dzienny. Turyści przy­
jeżdżający do Krakowa na kil­
ka godzin, będą mogli tam

umyć się, oczyścić i wypraso­
wać ubranie, wypocząć. Poko­
je hotelu dziennego zostaną

'

trzyma w tym roku 12 samo-

wyposażone w nowoczesne u- chodów czeskiej produkcji do
rządzenia higieniczne takie jak bezpylnego wywozu śmieci i
natryski, baseny, umywalnie,114 polewaczek do ulic. Dosta-
niezależnie od urządzeń ceń- , wa samochodów rozpocznie się
tralnych obiektu.

Dom Turysty będzie tonął
w zieleni. W tym celu
placu budowy
„przy życiu”
tam drzewa, a

.się nowe c ;az
ozdobnych.

Według obecnych cen kosz­
torysowych koszt obiektu wy­
niesie około 30 min zł. Bezpo­
średnim inwestorem jest Kra­
kowski Zarząd Urządzeń Tu­
rystycznych PTTK, a wyko­
nawcą ZBM Kraków.

Powstanie Domu Turysty bę­
dzie miało dla Krakowa ol­
brzymie znaczenie, ponieważ
jak wiemy — warunki zakwa­
terowania u nas budzą coraz

większy niepokój. Władze mia-

stor lfczą, iż ZBM Kraków
przy dobrej organizacji pracy
dotrzyma terminu budowy a

może nawet przyspieszy go,
zwracając równocześnie uwa­
gę na jak najlepszą jakość
wykonawstwa, (waś)

--- - •-----

Może

będzie
czyściej

Według zapewnienia Mini­
sterstwa Gospodarki Komu­

nalnej, MPO w Krakowie o-

F

na

pozostawia się
znajdujące się
potem posadzi
dużo krzewów

już w tym kwartale. Do pole­
waczek, które dzięki swej bu­
dowie megą być też używane
do odśnieżania ulic, MPO za­
mówiło w Stoczni Gdańskiej 12

pługów śnieżnych. Minister­
stwo obiecuje również przy­
dział 4—6.000 pojemników na

śmieci. Awizowano już nadej­
ście 2.000 pojemników. Oprócz
tego Zakłady Przemysłu Tere­
nowego przyjęły zamówienia
na produkcję 5.000 sztuk po­
jemników jeszcze w tym roku.

(bz)

Przed centralnymi eliminacjami
konkursu recytatorskiego

|\/ ogólnopolski konkurs recy-
IV tatorski wzbudził na terenie

Krakowa duże zainteresowanie.

Wyrazem tego Jest fakt zgłoszenia
z Krąkowa przeszło 500 osób,
wóród - których większość-- stanowi
młodzież szkolna.. W eltaninąejąęh
wojewódzkich wzięło udział 55 o-

sólą, do eliminacji centralnych,
rozpoczynających się w Krakowie
5 maje, dotarto 20 osób.

Eliminacje przeprowadzono w

Komunikat o szczepieniach
Stacja Sanitarno-Epidemiologicz­

na m. Krakowa podaje do wiado­
mości,
dalecl

te w roku bieżącym od

wstępujących do pierw-

W oczekiwaniu
na lody

Wprawdzie wiosna — od
czasu do czasu — chłodem
dmucha, niemniej o lodach
teraz trzeba poważnie pomy­
śleć. Pomyślały więc KZG
„Kawiarnie” i przeprowadziły
ostatnio generalny remont

swojej wytwórni przy ul- Wa­
ryńskiego 4. Zainstalowano
tam szereg nowych urządzeń,
dzięki którym nie zabraknie
już w tym roku lodów. (lov)

czterech kategoriach: amatorów,
młodzieży szkolnej, młodzieży a-

ka-demicktej oraz dla aktorów. Z
amatorów do eliminacji central­
nych weszli: Krystyna Dalewska,

i-Teresa .Gflstofowaka, Roman I-Inau

towicz, Jądwrlgą „Włodek, Urszula,
Dyrkacz, Kazimierz Kochanowski,
Janusz Grabozak. Spośród mło­
dzieży szkolnej: Anna Jeziorska,
Elżbieta Jeżewska, Teresa Czar­
nooka, Maria Bujańska, Alicja Ja-
roeh, Barbara Zając, Jerzy Szpu-
nar. Młodzież akademicką repre­
zentuje tylko Maria Pabiś. Z ak­
torów zawodowych: Krystyna O-

stas-zewska, Marian Szczerboki,
Janusz Sykutera, Ewa Wawrzcn,
Antoni Żuliński.

Ponadto sąd konkursowy przy­
znał 6 drugich nagród i 10 trze­
cich.

sali aądostj
HiStoria żywo przypomina przy,

gody bohatera powieści sensn.

cyjnej. Niestety M-letni Stanisław
Tkaczuk nie odznaczał się żadny­
mi cechami pozytywnymi, a ra-

esaj wrącz przeciwnie — jego dzie­
je są jednym ciągiem oszustw,
którymi wsławił się n.a terenie
Krakowa. W styczniu 19M r., ofe­
rując pośrednictwo przy zamianie
mieszkania I kupnie mebli, wyłu­
dził 10.000 zł. W tym samym okre­
sie za obietnicę postarania się o

mieszkalnie zażądał 2.000 zł.

Tka-

■I ----- •------

W Mlltu Mfitrszach
W wyniku wyborów podczas

wczorajszej sesja DRN Sta­
re Miasto zastępcą przewodni­
czącego został ob. Jagielłowicz.

Krakowska
Drukarnia Prasowa

.Wielopole 1
C—1

Osobną kartę działalności
czuka stanowi sprzedaż samocho­
du marki „Fiat 600”, którego ni­
gdy nie posiadał. Wykorzystują^
łatwowierność amatora, oskarżony
wyludnił od niego 10.000 zł, a na­
stępnie zażądał 20.000 zł, których
już nie otrzymał. Tkaczuk nie

gardził też drobnymi pożyczkami
i w rejestrze jego wykroczeń fi­
guruje wyłudzenie 200 zł.

W 1957 roku oskarżony trzykro­
tnie obiecał dostawę materiałów
budowlanych,* pobierając na to
konto od trzech osób 26 tys. zł.

Przebywając w Warszawie przy-
rzekł innym amatorom sprzedaż
dwóch motocykli marki „Jawa”.
Jak by to do przewidzenia i tą
iransakoja, kosztująca nabywców
30.600 zł, nie doszła do skutku.

Sprawa Stanisława Tkaczuka
znalazła się ostatnio na wokan­
dzie Sądu Powiatowego w Krako­
wie. Sąd w składzik ławniczym
pod przewodnictwem

'

sędziego
Zbigniewa Piątkowskiego uznał o-

skarżonego winnym zarzucanych
czynów i skazał go na cztery lata

więzienia, (to

gruźlicy (BCG),
• przeciw durowi

uwagi na to, że w

dzieci były szcze-

choroble Heinego-

szych klas szkół podstawowych
wymagane będą zaświadczenia o

dokonanych czterech szczepie­
niach, a mianowicie: przeciw bło­
nicy, przeciw
przeciw ospie
brzusznemu. Z
roku bieżącym
plone przeciw
Medlna i że między poszczególny­
mi szczepieniami zachodzi konie­
czność zachowania pewnych od­
stępów czasu — przy zapisie dzie­
ci do szkół będą wymagane świa­
dectwa szczepień według następu­
jącej kolejności: błonica, gruźlica,
ospa, dur brzuszny.

Do dnia 15 czerwca dzieci po­
winny posiadać świadectwa co

najmniej dwóch pierwszych szcze­
pień (a więc przeciw błonicy i

przeciw gruźlicy). Przy zapisie dy­
rektorzy szkół będą kierowali
dzieci do lekarzy szkolnych, któ­
rzy będą udzielali indywidual­
nych wyjaśnień o szczepieniach
ochronnych dla danego dziecka.

Szczepienia przeciw gruźlicy bę­
dą się odbywać w punktach BCG,
pozostałe szczepienia w tych Po­
radniach Dziecka Zdrowego, do

których dane dziecko należy.

DBA! Q CZYSTOSC

SWEGO MIASTA

Poduszki rąjle-
piej wietrzyć pa
słońcu — o tym
wszyscy wiemy,
ale wiemy chyba
również, że nie
tak właśnie na­
leży dekorować

miasto.
Fot. J. Lewicki

Go* Sdtte * Kiedy
Teatry

SŁOWACKIEGO: godz. 18 „Po­
pas króla Jegomości'’ (przedst.
zamkn.). — MODRZEJEWSKIEJ:
19.15 „Stracone zachody miłości".

KAMERALNY; 19.15 „Skiz". ROZ.
r.IAITOSCt: 19 „Ładna historia"

(przedst. zamkn.). LUDOWY: 19.15

„Myszy i ludzie". RAPSODYCZ­
NY: 18 „Beniowski" (przedst.
zaimkn.). GROTESKA: 16 „Nowa
szaty króla". TEATR 38, KLUB

ZZK, MUZYCZNY, KOLEJARZA
— nieczynne.

Kina

APOLLO: godz. 15.43, 18, IMS

„Stracone złudzenia" (ang.). UCIE­
CHA; 15.30, 18 , 20.30 „Miłość po
południu" (USA). SZTUKA: 15.45,
18, „Na polu chwały" (radź.).
WANDA: 15.45, 18 , 20.15 „Film bez

tytułu" (niem.). — WARSZA­
WA; 15.45, 13, 20.13 „Każdy mo­
że mnie zabić" (fr.). WOLNOŚĆ:
15.45, 18, 20.30 „Rzymskie wakacje"
(USA). WRZOS: 15.30, 17.45, 19.45

„Zakazany owoc” (fr.). KRAKUS:

15.45, 18, 20.15 „Cichy Don" cz. I
(radź.). ŚWIT: 15.45, 18, 20.15 „Ca-
det Rousselle" (fr.). MAŁA SALA
ŚWITU: 15, 17, 19.15 „Wolne
miasto" (pcl.). .- ŚWIATOWID:
•łą <*-.«,•• 20.15,;Ląto? --.7(CSIll.

' -i- MAŁA -SALA ŚWIATOWI­
DA; 15, 17.15, 19.30 „Czarownice
z Salem" (fr.). ISKIERKA: 17.30,
19.45 „Nie ma miejsca dla dzi­
kich zwierząt" (NRF). ZUCH, TĘ­
CZA — nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: 17, 19 „Husarzy" (fr.). CHE­
MIK: 19 „Historia jednego my­
śliwca". MIKRO: 17, 19.30 „Sprawa
Maurlziusa” (fr.). KULTURA: 20

„Nocny patrol" (radź.). — DOM
ŻOŁNIERZA; 17 „Zakazany owoc"

(fr.). MELODIA: 16, 18, 20 „Pierw,
szy po Bogu", (fr.). KLEPARZ:
16, 18, 20 „Baz bólu" (fr.). MINIA-

Ze Sztokholmu do Krakowa

płynie „Nysą“
szwedzka grafika

Z inicjatywy Towarzystwa
Przyjaciół Sztuk Pięknych w

Krakowie przesłana została ze

Sztokholmu do naszego miasta
wystawa współczesnej grafiki
szwedzkiej. Około 60 ekspona­
tów płynie już statkiem „Ny­
sa” do Polski. Na wystawie,

.------ *------

Turniej taaeczny
Wiedsń - Kraków

W sobotę tj. 2 maja o godz.
20 w hali Wisły przy ul. Rey­
monta 22 odbędzie się między­
narodowy turniej taneczny
Wiedeń — Kraków.

Przedsprzedaż biletów pro­
wadzi „Orbis” oraz „Filmo­
technika”.

Podczas Dni Krakowa

pokaz fryzur
W ramach tegorocznego fe­

stiwalu Dni Krakowa —

Izba Rzemieślnicza wspólnie z

Cechem Rzemiosł Różnych
zamierza zorganizować mię­
dzynarodowy konkurs fryzjer­
ski. W imprezie wezmą udtział

fryzjerzy z Francji, Włoch,
Austirói, Jugosławii, NRD,
Węgier i ZSRR. Z Polski we­
zmą udział ekipy fryzjerskie
X Krakowa, Warszawy, Łodzi,

Poznania, Gdańska, Szczeci­
na i Wrocławia.

Regulamin konkursu prze­
widuje wykonanie fryzury
dziennej, ■wieczorowej i fan­
tazyjnej,. Najlepsi mistrzowie
z ‘kraju i zagranicy otrzymają
nagrody indywidualne i zespo­
łowe. Niezależnie od pokazu
fryzur kosmetyczki zaprezen­
tują najmodniejszy makijaż
do kreacji dziennych i wie­
czorowych. (mai)

TURKA: 15, 16 Program dla dzle«

ci; 17, 18, 19, 20 „Cfflopcy z Me.
nilmontant", „Taniec Armajów
„Na drogach Armenii”. AKTUAL­
NOŚCI; 15 Program dla dzieci; 18,
17.30 „Wesele kurpiowskie”, „Kie.
runek Wenezuela", „Łowcy ty­
grysów"; 19 ,,Czarownica" (fr.). —

SFINKS: 16, 18, 20 „Lunatyk" (tr.

T&Iewizfa
We wtorek — nieczynna,

na środę, 29 bm.:
Ctodz. 18.30: Program dla dzieJ

ci. 19: Dziennik. 19.30: „Wesoła
kumoszki z Windsoru ’

— opera.
UWAGA! Za ewentualne zmia­

ny, które w ostatniej chwili zo-

stają wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, redakcja
nie blerze odpowiedzialności.

Dyżury
CHIRURGICZNY: TrynHarska 11.

POŁOŻNICZY: Kopernika 17. IN­
TERNISTYCZNY; Trynltarska 11.
OKULISTYCZNY: Kopernika 18.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

GRUŹLICZY; dla kobiet: Wola

Justowska; dla mężczyzn: Prąd­
nicka 80. POGOTOWIE MILICYJ­
NE tel. 0-7. STRAŻ POŻARNA
tel. 0-8. POGOTOWIE RATUNKO­
WE tel. 0-9. NOWA HUTA: PO-

po-której otwarcie nastąpi w

łowię maja, będziemy mogli
zapoznać się z tak popularną
w Szwecji, coraz bardziej roz­
powszechniającą się grafiką
kolorową.

W tym samym czasie w Pa­
łacu Sztuki zobaczymy ma­
larstwo i oryginalne prace gra­
ficzne polskiego artysty mie­
szkającego w Buenos Aires —

Zygmunta Grocholskiego. Po­
za tym w świetlicy Pałacu o-

twarta zostanie ekspozycja
prac Antoniego Waśkowskie-
go. (b)

Wódki przyczyną wypadków
W Lipowej pow. Żywiec — Wła­

dysław Majdak usiłując w stanie

nietrzeźwym wskoczyć na przy­
czepę Jadącego traktora, wpadł
pod kola, ponosząc śmierć na

miejscu.
Wódka stała się również przy­

czyną innego nieszczęśliwego wy­
padku. Na drodze wiodącej do
Czernichowa kierowca Ludwik

Tałach, Jadąc po pijanemu z nad-

GOTOWIE MILICYJNE tel. ślljll^
'POGOTOWIE RATUNKOWE telj n %
/4?2-i?.’,ST.RĄŻ.P.QŹĄRNA tel. 433-3ą,-n

Dietla 76, Rynek Gł. 45, Lubicz

7, Długa 88, Kościuszki 18, Pstrow­
skiego 27. Nowa Huta: Rutkow­
skiego 2.

ftadfo
na wtorek, 28 bm.l

Godz. 16.00; Program z Rzeszo­
wa. 16.45: Dziennik. 17.00: „Dziel?
lasu". 17.20: Pieśni neapolitańskie.
17.40: Fel. literacki. 17.50: Koneert

życzeń. 18.25: „O problemach mło­
dzieży”. 18.35: Muzyka 1 aktual­
ności. 19.00: „Zwierciadło poezji",
19.30; Koncert Chóru Rozgł. Wro­
cławskiej PR. 19.50; Radio — re­
klama. 20.00: Z kraju 1 ze świat*.
20.27: Kronika sportowa. 20.40:

Opera w przekroju — „Zaczaro­
wane koło”. 21.40: Muzyka tan.
22.00: Wiadomości. 22.05: „O czyną
pisze prasa literacka". 22.15: , Je­
go największa miłość” słuch. 23.23:

Muzyka tan. 23.50: Wiadomości.
na środę, 29 bm.:

Godz. 6.30: Dziennik. 6.50; Gim­
nastyka. 7.00; „Radio — reklama",
7.30: Dziennik. 8.30: Wiadomości.
8.36: Pieśni artystyczne. 9.10: Gra
Sekstet PR. 9.40: „Wielki czło­
wiek" 1 „Warszawski tramwaj"
opow. 10.00: Koncert symfon. 10.45;
„Annuszka" opow. l’.00: „Miło­
śnikom tańca i piosenki”. 12.01:
Wiadomości. 12.35: Melodie tan,
15.00: Wiadomości. 15.10: Andrzej
Segoria — wirtuoz gitary. 15.30:
„Błękitna sztafeta”.

Wieczór autorski

pisarzy krakowskich
Przypominamy, że dziś o

godz. 18 w Związku Literatów
Polskich przy ul. Krupniczej
22 odbędzie się wieczór autor­
ski pisarzy Krakowa. W wie­
czorze wezmą udział: J. Bie­
niasz, K. Bunsch, K. Grzy­
bowska, T. Holuj, L. J. Kern,
T. Kudliński, J. Kurczab, J.
Kurek, J. Lovell, S. Mrożek,
T. Nowak, S. Otwinowski, A.
Swiderska, O. Terlecki, J. Tu-mierną szybkością, potrącił 3-let- Swiderska, O. Terlecki, J. Tu-

nlą Marią Czekaj. Dziewczynka ■rowicz oraz M. Zaiucki. Cal-
doznała wstrząsu mózgu i w sta-

’ kowity dochód z wieczora
nie ciężkim została przewieziona
do szpitala. Motocyklista został

zatrzymany, dochodzenia prowa­
dzi posterunek MO Czernichów.

W Wieliczce zestal potrącony
przez motocykl 7-letnl Stanisław
Koczwara ze wsi Zabawa. Lekarz
stwierdził u chłopca wstrząs móz- miowanych samochodami wkradł

gu. Motocyklista po wypadku się błąd. Samochód „Warszawa"
zbiegł. Jest on poszukiwany przez padł na numer 118678 a nie jak zo-

Komisariat MO w Wieliczce, (mai) stało ipoda-ne na nr 118673.

prżekazany będzie na Fundusz
Budowy Szkól Tysiąclecia.

WYGRAŁ NUMER 118678

W podanej wczoraj wiadomości
o losowaniu książeczek PKO pre-



Jeszcze
o krakowskich
»derbach«

■

T

HbieCi

Wisła

ABLEWICZ, 353-97.

chory, na meczu nie

LACH, 1..Ż. arch. 323-54.

Cracovla — Wisła byl
piłkarskim,

Echa niedzielnego meczu
Cracovia

TEGOROCZNE „derby" piłkarskie między Cra-
coviq i Wisłq wywołały jak zwykle ogromne za­
interesowanie, gromadzqc na stadionie przy al.
Puszkina około 25 tysięcy widzów, któ-zy byli
świadkami zwycięstwa jedenastki Wisły 1 .-O. Chcąc
się dowiedzieć o wrażeniach, odniesionych z za­
wodów przeprowadziliśmy wzorem popularnego
tygodnika „Przekrój” błyskawiczne wywiady tele­
foniczne. A oto uzyskane odpowiedzi:

Władysław ZABIEROWSKI, te­
chnik, 599-98 .

— Byłem bardzo zawiedziony
poziomem spotkania. Jestem sym­
patykiem Cracovii. Jednak uwa­
żam zwycięstwo czerwonych za

zupełnie zasłużone.

Jan DACKO, kierownik zakła­
dów stolarskich, 345-40.

— Mecz rrimo że nie stał na

dobrym poziomie, podobał mi się.
Szkoda tylko, że moi pupile prze­
grali. Remis byłby sprawiedliw­
szy.

Jan CABA, 220-07.

— Nie- byłem na meczu, ale słu­
chałem radiowej transmisji (le­
żę chory). Jako zwolennik biało-

czerwonych jestem zmartwiony
porażką.

Wyjechali
do Berlina

Wczoraj wieczorem wyjechała
do Berlina nasza reprezentacja
na XII Wyścig Pokoju. W skład

ekipy
czyk,
nard
Józef
dobas.
chali rezerwewy — Adam Gęs^-
ks^Ąraz trener Róbert -Nowoczek.
v«£»rzed wyjazdem nasi- kolarze

byli w dobrych humorach. Je­
dynie Głowaty, choć ma za so­
bą , już -wiele startów, był wy-
raźnifc podenerwowany i stremo­
wany.

weszli: Bogusław Fornal-

Zbigniew Głowaty, Ber-

Pruski, Stanisław Gazda,
Czarnecki i Wiesław Po-
Razem z drużyną wyje-

Antoni BABECKI, elektrotech­
nik, 203-98.

— Strasznie slaby poziom. Po­
czątkowo bardziej podobała mi

się gra Cracovii, lecz w drugiej
części spotkania „wiślacy” grali
trochę

'

lepiej.
Tadeusz
— Leżę

byłem.
Tadeusz
— Mecz

drugim spotkaniem
jakie obserwowałem w ciągu 50
lat mego życia. Pierwszym
czem widzianym przeze mnie

ły zawody Polska — Turcja
zegrane przed wojną. Na
dłonie Cracovii znalazłem

przypadkowo. Spotkałem bowiem

kolegę, który dysponując wolnym
biletem prawie siłą zaciągnął mnie
na mecz. Z widowiska nie byłem
zadowolony. Przypominało —

niech to twierdzenie wybaczą ml

znawcy

Jerzy
305-86.

— Na
nieważ .

_____ _

teresować się piłką nożną. Wspa­
niałe sukcesy lekkoatletów są

godniejszym obiektem molego
zainteresowania.

Edward IGNASZEWSKI, kre­
ślarz, 572-77 .

Pana Edwarda nie zastaliśmy w

domu. Od jego małżonki p. Jani­
ny dowiedzieliśmy się, że mąż był
na zawodach. W pomeczowych
rozmowach w rodzinnym gronie,
twierdził że remis byłby sprawie­
dliwszy.

— bezmyślną
ŁOMNICKI,

me-

Wy­
ro­
st a-

się

kopaniną,
nauczyciel.

zawodach nie
cd dawna przestałem in-

byłem po-

1najej
uważam

handlo-

Eugeniusz FABER, nauczyciel,
305-56.

— Nie mogłem być na meczu,

gdyż jako opiekun drużyny pił­
karskiej naszego Technikum, wy­
jechałem do Szczyrzyca. Słucha­
łem transmisji radiowej
podstawie wynik derbów
za sprawiedliwy.

Władysław NABIELEC,
wiec, 314-70.

— Nie było mnie w Krakowie.
Jestem sympatykiem bytomskiej
Polonii i wynik
obojętny.

Jan STANDA,
501-96.

— Od4latnie

jednym meczu. Powodem tego jest
słaba gra piłkarzy. Obecny po­
ziom polskiego futbolu jest god­
ny ubolewania. Toteż wyniki śle­
dzę tylko w prasie. Słuchając
sprawozdania z „derbów”, wy-
daje ml się że zwycięstwo Wisły
jest zupełnie zasłużone.

Ewa Kilitowska, konserwator

zabytków, 230-82.
— Sportem interesuję się bardzo

mało. Moim „hobby” są- wyciecz­
ki piesze i rowerowe. ’b tym^że
był mecz Wisła — Cracoyia i że

wygrali „wiślacy” wiem, ponie­
waż w gronie moich znajomych
wiele się o tym mówiło.

Marian TYLEK, pracownik
MHD, 221-31.

Pana Tylka nie zastaliśmy w

domu. Telefon odebrała żor.a p.
Teresa informując nas, że małżo­
nek by! na meczu i jako wierny
sympatyk Wisły wrócił do domu
w wyśmienitym humorze.

derbów był mi

artysta

byłem ani na

SAMOBÓJCZY KARNY

PODCZAS me­
czu piłkarskiego
rozgrywanego w

miejscowości
Murcheime w

NRF, prowadzą­
cy zawody arbi­
ter w pewnym
momencie dopa­
trzył się faulu
na polu bramk za­

gospodarzy. Przerwał
i podyktował

popełnionego
wym
więc zawody
rzut karny.

Rozpoczęły się protesty i tar­
gi, ale sędzia był nieubłagany
i własnoręcznie położył piłkę
na punkcie, z którego egze­
kwuje się rzuty karne. Zde­
nerwowany tą decyzją obroń­
ca gospodarzy podbiegł do pił­
ki i silnym strzałem ulokował

ją w siatce własnej bramki.

Sędzia uznał w niecodzienny
sposób zdobytą bramkę i po­
lecił wznowić grę ze środka
boiska.

WYGRANA NIE ZAWSZE

PRZYNOSI SZCZĘŚCIE
PEWIEN nienaj­
lepiej zarabiają­
cy krawiec me­
diolański Romeo

Glacin stal się w

ciągu jednego
dnia człowiekiem

zamożnym. Wy­
grał on we wło­
skim totalizato­

rze piłkarskim kwotę 19 mi­
lionów lirów. Niedługo jednak
cieszył się swym szc.zęśc;em.
Pu tygodniu zmarł. Jak wy­
kazała sekcja zwłok żołądek
nieraz głodującego dotychczas
krawca nie wytrzymał nagłej
zmiany pożywienia, tym bar­
dziej, że p. Romeo -usiłował

Przed

mistrzostwami
Europy
I

c*oenenćnoocicoao«QCM<uoeoc*oooar

KOMITET organizacyjny te­
gorocznych mistrzostw Europy
w gimnastyce kobiet, które

odbędą się w Krakowie w

dniach 30—31 maja br. otrzy­
mał już zgłoszenia od 14

państw: ZSRR,' NRD, NRF,
Rumunii, Bułgarii, .Włoch, Wę­
gier, Finlandii, Francji, Au­
strii, Holandii, Hiszpanii, CSR

i Polski.

Zgłoszenia imienne nadesła- •

ły: ZSRR (Muratowa, Kalini­
na i Astachowaj, NRD (Fóst,
Schneider, Son-ntag i Starkę),
NRF (Fottner, Nockę i Krut-

mayer), Francja (Sicot, Die-
donne i Glonchard), Austrii

(E. i T. Bsnesch oraz Le.nert),
W mistrzostwach będą starto­
wać po dwie zawodniczki z

każdego kraju, pozostałe sta?-

no-wią rezerwę.

(Mess bokserski

w rekordowo krótkim czasie

powetować wszystkie dotych­
czasowe wyrzeczenia swego
podniebienia. Dzielnie mu w

tym pomaga’a jego połowica,
klórą w bardzo ciężkim stanie

przewieziono do szpitala.
Stwierdzono równocześnie, że

państwo Glacinl w ciągu 6 dni
zdołali wydać na luksusowe

przyjęcia wcale godną poza­
zdroszczenia sumkę miliona li­
rów.

la, gdyż w T rundzie zostanie

on znokautowany.
Braddock nie przejął się tym

ostrzeżeniem i walkę wygrał.
,,Piękny Maks”, co prawda też

nie potrzebował korzystać z

karetki w drodze powrotnej do

domu, niemniej
się przydała.

POWIESZONY

taksówka mu

kapitan

PKAWDZI-

szczęściu

<>:

Uwaga więc milionerzy na-

szego „totka . Po otrzymaniu
wygranej nie zmieniajcie
dykalnie swego menu.

Wejście
przez

szatnię
nie Życz bliźniemu...

był z du-

tupetu.
meczem z

która to

r tytule mi-

oświadczył
radzi swe-

aby zamó-

pogotowia,

MAKS BAER

przez kilka lat

bożyszcze ringów
amerykańskich,

znany
żego

Przed

Jimy Braddockiem.

walka decydowała o

strza świata, Baer

dziennikarzom, że i

rnu przeciwnikowi,
wił sobie karetkę
która przewiezie go do szpita-

O
WYM

mogą mówić na­
si piłkarze, iż nie
urodzili się przed
czterema tysią­
cami lat i o Kil­

ka tysięcy kilometrów bardziej
na wschód czyli krótko mó-

w.ąc w Chinach. Jak bowiem

wynika z niedawnych odkryć
znanego włoskiego historyka —

Attilio Bernoai, w Chinach

przed 4000 lat namiętnie upra­
wiano coś v/ rodzaju futbolu.
Gra odbywała się na olbrzy­
mim placu mniej w ęcel o wy­
miarach 1,5X15 km. A jedna z

■drużyn składała się ze 100 za­
wodników. Piłkę stanowił pę­
cherz napełniony powietrzem i

odpowiednio wzmocniony dzię­
ki długiemu moczeniu w odpo­
wiednich kwasach.

Na czele każdej z drużyn
stał kapitan. W wypadku zwy­
cięstwa drużyny otrzymywał
szereg cennych ]
Gdy jednak zespół
konany to biedny kapitan po­
dobno często ponosił śmierć

przez powieszenie na jednym
z drzew otaczających boisko*

Po prostu kibice chińscy
przed czteroma tysiącami lat

wyznawali zasadę: „Płacimy i

wymagamy”. Dziś z tej dewi­
zy została tylko pierwsza po­
łowa.

onŁymywn
podarunków. /

5ł został po- i

Polscy kolarze —

wyznaczeni do re­
prezentowania barw

naszego kraju w XII

Wyścigu Pokoju o-

puścili wczoraj War­
szawę udając się na

miejsce startu do
Berlina. Oto Głowa­
ty, Podobas, For-

nalczyk, Gęszka,
Pruski 1 Gazda. Na

zdjęciu brak Czar­
neckiego.

Wlothy-Polska
w Korei Bocie

Jak nas '.n formują mecz pi
ściarski młodzież owych reprezen­
tacji Włoch i Polski nie odbędziie
się w Łodzi — jak pierwotnie pro­
jektowano — lecz w Nowej Hucie,
w dniu 17 czerwca br. z okazji
10-lecia Nowej Huty, (aż)

— Fancy Moore została uduszona. To nie ulega
wątpliwości. Jest jednak zastanawiające, że
stwierdziłem także silne, przekrwienie mięśnia
sercowego, który zatrzymał się w momencie roz­
kurczu.

— Co to znaczy, doktorze?
— Prawdopodobnie nastąpiło silne uderzenie w

okolicę serca już w chwili, kiedy Fancy była nie­
przytomna. Zewnętrznie nie stwierdziłem sińca.
Uderzenie było jednak silne, gdyż nastąpiło uszko­
dzenie trzeciego i czwartego żebra.

— Jak mam to sobie tłumaczyć?
Matthews lekko uniósł ramiona.
— Był to bardzo silny cios, panie nadinspekto­

rze, to wszystko. Najprawdopodobniej cios zada­
ny pięścią silnego mężczyzny.

— W serce?
— W okolicę serca, mówiąc dokładniej!
— Czy można przyjąć, że gdyby ten cios nie na­

stąpił, Fancy Moore żyłaby do chwili obecnej?
— Nie sądzę! Proces od tlenienia organizmu był

dostatecznie zaawansowany, by spowodować
śmierć. Ten cios tylko przyspieszył koniec.

Willburn zamyślił się. To nawet odpowiadało
jego nowej koncepcji. Nie wyjaśniało niczego, ale
potwierdzało pewne-przypuszczenia, które wyniósł
z rozmyślań ostatniej nocy.

— Czy ma pan coś ciekawego do powiedzenia
na temat tej osoby, doktorze? — zapytał.

Matthews znowu uniósł ramiona. W
świetle słońca, które wdarło się nagle do
wyglądał jak torreador na moment przed

— Niewiele, panie nadinspektorze! Chyba tylko
to, że Moore dużo paliła, dużo piła, nie gardziła
narkotykami. Heroina, panie nadinspektorze! Tryb
życia, powiedziałbym, dość wyczerpujący. Była o- był mniej więcej w takim
jobą łaskawą dla mężczyzn. , dzisiaj rzeczywiście nie potrafił

5 AMMfWS

Km Mli TPEkTORA Wi

ostrym
pokoju
walką.

— Czy pan ma na myśli ostatnie chwile jej ży­
cia? — Willbum nie znosił takich rozmów. Przez
wiele lat swojej pracy w Yardzie nie mógł na­
rzucić sobie obojętności wobec ludzkich zwłok.
Zawsze zmuszały go do szacunku. W takich wy­
padkach używał określeń najłagodniejszych, szedł do
celu drogą okrężną. Matthews zmal jego obiekcje.

— Nie, panie nadinspektorze — odparł. — Tam
była tej nocy tylko zbrodnia, bez. odrobiny mi­
łości.

■— To bardzo ważne, doktorze!
— Właśnie dlatego zwróciłem na to szczególną

uwagę. Mord erotyczny wykluczam.
Willburn odczuł ulgę. Stanowczo nie należał do

ludzi cynicznych. Bardzo nie lubił zbrodniarzy,
których musiałby darzyć wstrętem i nienawiścią.
Byli jego
bez utraty

— Niech
Ashleyem

przeciwnikami, chciał ich obezwładniać
szacunku dla pokonanego wroga.

się pan uwinie z tym biednym
— po-wiedział.

vr.

Ullman nie ulegał nigdy
uważał to za swoje osobiste

zgubnym nastrojom i
osiągnięcia, że zawsze

samym humorze. Ale
panować nad (Ciąg dalszy nastąpi)

własnym radosnym uniesieniem. Willburn na-tych-
miast to zauważył. Zbyt dobrze znał tego odważ­
nego oficera, snobującego się na dżentelmana, aby
demonstracyjnie uzewnętrzniana radość mogła
ujść jego uwagi.

— Odkrył pan Amerykę, Ullman? — zawołał
kiedy tamten usiadł naprzeciw. — Nie miałbym nic
przeciwko temu, gdyby to było rzeczywiście od­
krycie!

— To jest odkrycie, sir! — odpowiedział Ullman.
Nie umiał opanować zadowolenia. — Fancy Moore
wcale nie wyjeżdżała z Londynu na dwa lata.
Pozwolę sobie zauważyć, sir, że w tej mierze Sedge
posunął się stanowczo za daleko. Nie tylko nie wy­
jeżdżała do kuzynki, ale nawet przez długi czas

mieszkała w hotelu Sedgea. Bywała tam bardzo
często. Ostatnio od kilku tygodni niemal co wieczór
składała w hotelu wieczorne wizyty. Doprawdy nie
rozumiem, sir, jak Sedge mógł kłamać tak niezręcz­
nie. To bardzo łatwe do wyjaśnienia. Niejaki Harris,
mleczarz, który codziennie rano dostarcza mleka
całej dzielnicy, przysięga, że Fancy mieszkała u

Sedgea przez cały ostatni rok z krótkimi przerwa­
mi. W tych dniach, nie pamięta dokładnie czy to

było tydzień czy dziesięć dni temu, widział Fancy
wychodzącą od Sedgea o świcie w towarzystwie ja­
kiegoś nieznanego mu mężczyzny...

— Biritsch! — krzyknął Willbum.
— Obawiam, się, że to nie był żaden Biritsch,

sir — odpowiedział Ullman. — Jeżeli przyjmiemy
że Sedge tym razem nie skłamał i podał nam

sopis Biritscha, odpowiadający rzeczywistości...
właściwie...

Ullman nagle urwał, zasępił się. Trwało to

kundę. Kiedy podniósł oczy na Willburna nie było
już w nich ognia i uniesienia.

Koszykówka w Ameryce
jest bardzo popularna. Oto

efektowne zdjęcie z spot­
kania zespołów amerykań­
skich w nowojorskiej Ma­

dison Sąuare Garden.

Dziś
ostatni dzień zgłoszeń

„Mały Wyścig Pokoju” wywołał
ogromne zainteresowanie wśród

najmłodszych entuzjastów kolar­
stwa. Na razie w komitecie orga-
ganizacyjnym na liście uczestni­
ków wyścigu znajduje się ponad
100 nazwisk. Mamy nadzieję, że

jeszcze dziś, w ostatnim dniu zgło­
szeń ilość uczestników znacznie

wzrośnie.

Zgłoszenia przyjmuje KKKF, pi.
Wiosny Ludów 6 i TKŚ Korona,
ul. Sokolska 17. (ks)

V/ telegraficznym skrócie
W SPOTKANIU towarzyskim

piłkarze ŁKS pokonali w Csrzo­
wie tamtejszą Unię 7:1. 0 RE­
PREZENTACJA siatkarzy i siat­
karek Wojska Polskiego rozegra­
ła w Szanghaju spotkania z re­
prezentacją tego miasta. Zwycię­
żyły zespoły polskie. Mężczyźni
3:2, a kobiety 3:0. 0 AMERYKA­
NIN Gonzales zdobył po raz sió­
dmy tytuł zawodowego mistrza
świata w tenisie, pokonując W

finałowym spotkaniu Australij­
czyka Hoada 6:4, 6:2, 6:4. 0 W

MECZU tenisowym o Puchar Da-
vlsa reprezentacja Danii pokonała
Jugosławię 4:1,


